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Lwów d. 1%. lipca. 


We Wiedniu zajmują się ważną sprawą 
sejmową. Dr. Suess, wybrany do sejmu dolno- 
austrjackiego (z wiedeńskiej dzielnicy Leopold- 
stadt), został teraz wybrany rektorem wszoch- 
nicy wiedeńskiej, ma przeto i z tego tytułu pra- 
wo zasiadania w sejmie. Zachodzi więc nienatu- 
ralna okoliczność (która jnż była i w naszym sej- 
mie), że dr. Suess reprezentuje dwa głosy w sej- 
mie, a tylko z jednego użytek robić moża. Dr. 
Suess nie złoży mandatu wyborczego, a zatem 
mandat jego wirylny powinienby komu innemu 
być oddany. Zachodzi już analogia w tym wzglę- 
dzie. Arcybiskup salcburski jest oraz wirylnym 
członkiem sejmu tyrolskiego, na którym atoli rza- 
dko się jawi i zastępywać się każe. Otóż sądzą, 
że mandat wirylny dr. Suessa powinienby i mógł- 
by być poruczony prorektorowi wszechnicy jako 
prawemu zastępcy rektora. 

Diło nie otrzymało odezwy „komitetu 
ukraińskiego”, którąśmy wczoraj za Reformą 
podali, i sądzi w ogóle, że jest to falsyfikat, pu- 
szezony w obieg przez policję rosyjską dla skom- 
promitowania Rusinów, jak niedawno temu podo- 
bne odozwy polskie w Warszawie rozrzucali ajen- 
ci policyjni. Z tłumaczenia polskiego zresztą kon- 
kludnje Dižo, że oryginał odezwy nie jest pisany 
po rusku, lecz po rosyjsku, i dodaje : „Podsunięto 
ten falsyfikat polskiemu dziennikowi, aby potem 
powiedzieć można, że kwestja ruska, to dzieło pol- 
skiej intrygi.“ 


Goniec Wielkopolski donosi, że arcybi- 
skup Dinder cierpi na chorobę cukrową i na 
oczy. Prałat Waniura ma w jego zastępstwie pro- 
wadzić administrację dyecazji. 


Pol. Cor. donosi, że car nie weźmie osobi- 
Ście udziału w jubileuszu kijowskim. D. 
13. bm. wyjechał na ten obchód z Petersburga p. 
Sabler, zarządzający koncelarją synodu. 

Wysłana przez negnsa deputacja duchowień- 
stwa abisyńskiego przywiozła do Petersbur- 
ga spisane na pargaminie dokumenta, wykazujące 
zgodność kościołów abisyńskiego i rosyjskiego co 
do głównych dogmatów. Jak słychać, negus pono- 
wił swoje żądanie z przed kilku lat, aby synod 
petersburski wysłał do niego biskupa dla studjo- 
wania podstaw zupełnego obu kościołów zjedno- 
czenia. Deputacja ma w tej sprawie przedłożyć 
synodowi formalną propozycję. 


Z Brukseli donoszą: Wskutek domaga- 
Ria się Niemiec, rząd belgijski postanowił od- 
kupić na rzecz państwa wszystkie linie kolajowo, 
prowadzące do linii obronnej rzeki Mozy, a bę- 
dące własnością franenskiej kolei Północnej. Że 
strony kompetentnej zaprzeczają, aby Belgia wejść 
miała » Niemcami w zobowiązania, która w pe- 
wnych ewentualnościach nakazywałyby jej porzu- 
cić neutralność. Zaprzeczenie to odnosi się do 
artykułu hr. S. Vasili w Revue Nouvelle pod ty- 
tułem „Tajemnice stanu“, który jednak już na 
pierwszy rzut oka nie zasłogiwał na zbytnią wia- 
rę. Zdaje się jedynie, iż ze strony niemieckiej po- 
czyniono w Brukseli uwagi Z powodu nieprzyja- 
źnego zachowania się części prasy belgijskiej prze- 
ciw Niemcom. 


Na bankiecie bulanżystów objął 
w zastępstwie chorego jenerała: przewodnictwo 
Naquet i odczytał toast, który miał wnieść Bou- 
langer. À 

Wystosowany przez Boulangera „okólnik do 
wyborców departamentu Ardóche mówi: „Spełni- 
łem mandat półmiliona wyborców, którzy mi po- 
lecili żądać rewizji konstytucji i rozwiązania Izby. 
Izba odpowiedziała cenzurą na mnie. Proszę pa- 
nów, ażebyście zechcieli w dniu 22. lipca (dzień 
wyborów w Ardóche) poprzeć żądanie ludu wobec 
oporu Izby. Będę się starał, odwiedzić was, aby 
oświadczyć, że oddanie głosów na mnie, nie jest 
to głosowanie dla jednej frakcji, ale dla nieęzawi- 
włości wewnątrz i na zewnątrz“. W drugiej ode- 
zwie, do wyborców depart. Nord, obwinia Bonlan- 
ger rząd o niegodną przeciw niemu agitację, 1 


JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wincentego Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 


' v dlenia 

W nieszczęściu odzyskała” możność modlen 
się. Wątpliwości z moiejszą siłą napasto wily jg, 
à choć nie ustąpiły zupełnie , nie yj 
w umyśle jej przewagi. 

Unikała tk 
jego krytyk, Wiara teraz 
bosóba dodą: Spostrzegłszy T ab itge 
postępowanie sprawia mu przykrość , bzy t Gi 
tylko nie mówić z nim o religii. Ale było ał i 
dnem ; Kazimierz bowiem w atelzmie zdawał slę 
widzieć zbawienie świata, 

— (o panu zależy na tem? — zapytała 
wreszcie pewnego razu. — Mnie lepiej jest z mo” 
ją wiarą. Czuję się szezęśliwszą, gdy modlę się, 
wierzę, mam nadzieję. Dlaczego pan mnie chcesz 
robić nieszczęśliwą ? 

Nie od razu znalazł odpowiedź, zawsze tak 
pewny siebie. Z tej strony nie przywykł spoglą 
dać na kwestję. Przemówił parę frazesów o pra- 
Wdzie, i nauce, ale sam czuł, jak suchemi są one 
Wobec wyraźnych dobrodziejstw tak prześladowa- 
Lej przez niego wiary. 

Micia, czując, że posiada broń ostrą, dodała: 
1 — Może i pan masz rację. Może świat tak 
Jest urządzony, jak pan mówisz. Ale mniejsza 


obawiając się nowych 
stała się dla niej po- 


We Lwowie, — Śródagdnia 18. Lipca 1888. 


znowu powtarza, że większość boi się niezmiernie 
dnia sądu i że ta większość dławi wolność try- 
buny. 

Prasa bulanżystowska grozi, że jeśli prze- 
ciwnicy joj przeniosą walkę na inny teren, niż 
zasad, to bulanżyści odważą się na wszystko 

Lanterne Rocheforta zupełnie zerwała z 
Boulangerem, podobnie jak Cleroencean, który głó- 
wnie dopomógł był do wyniesienia jenerała na 
szeroką widownię, a teraz służył Floqnetowi za 
sekundanta w pojedynku z Boulangerem. Rana 
Boulangera zajmuje jeszcze ciągle wszyst- 
kich. Doniesień o zupełnem minięcin niebezpie- 
czeństwa nie można uważać jako uzasadnione, 
gdyż rana jeszcze łatwo zapalić się może. 


Według Figara nuncjusz papiezki 


Rotelli, miał długą rozmowę z Goblet m, 
franc. ministrem spraw zagr., 
przedłożył mu okólnik papiezki, wystosowany ró- 
wnocześnie do wszystkich mocarstw. 
rzy się w tym okólniku na położenie swoje obecne 
we Włoszech. Po uchwaleniu nowego kodeksu kar- 
nego, nie może się czuć bezpiecznym w Rzymie, 
a inne, ciągla powtarzające się fakta w przekona- 
niu tem tylko go umacniają. Podanie tego stanu 
smutnego do wiadomości mocarstw, uważa papież 
za spełnienie obowiązkn wobec Boga i lndzi, a za- 
razem żywi nadzieję, iż postanowienie, jakie bę- 


w ciągu której 


Papież ska- 


dzie zmuszony powziąć, zostanie uznane przez ca- 


ły świat. Figaro jest zdania, że „chociaż z treści 


okólnika możnaby wnosić, łe papież zamierza 
Rzym opuścić, to przecież tej myśli nie ma. Po 
zawodach, jakich św. Stolica doznała, szczególniej 
od mocarstw, dla których poczyniono tak znaczne 
ustępstwa, papież musi się zastanowić nad przy- 
szłością, a przedewszystkiem przypomnieć światu, 
że i kwestja Świeckiej władzy z porządkn dzien- 
nego nie zoszła. Na dworze włoskim okólnik ten 
i krok wysoce polityczny papieża miały wywołać 
przygnębiające wrażenie.“ 

Z Rzymu donoszą do Daily Chronicle : Kar- 
dynał Morau, arcybisknp z Sidney, ma się nieba- 
wem udać z polecenia papieża w półurzędowej 
misji do Irlandji, aby przekonać biskupów, 
iż winni w sprawie irlandzkiej zupełnie uledz 
Ojcu św. Zaręczy on im, że papież nie jest nie- 
przyjaźnie usposobiony dła narodowego ruchu, ale 
zmnszony jest potępiać działania rewolucyjne i o- 
szczędzać rząd angielski, zwłaszcza ze względu na 
interesa katolickie w Irlandji i w koloniach. 


Królowa serbska miała tydzień zaba- 
wić we Wiedniu, według ostatnich wiadomości 
jednak ma dziś wieczór odjechać do Paryża. Jest 
ona wielce rozgoryczona z tego powodu, iż nikt 
z jej przyjaciół, stojących blisko dworu i dyplo- 
macji austrjackiej, jej nie odwidził. 

W Peszcie podczas śniadania króla i króle- 
wicza na dworcu nadeszły dwa telegramy : jeden 
do ks. Aleksandra : „Ściskam i całuję cię na po- 
żegnanie. Twoja wierna matka Natalia“. Od 
kogo pochodził drugi telegram, niewiadomo. Śnia- 
danie trwało zaledwie trzy kwadranse, król był 
tak wzruszony, że wypił tylko szklankę piwa; a 
odjazd jego z Belgradn był tak oe gi 
że nie było nawet czasu na ogolenie króla. Nie 
z ministrem Christiczem, ale ze swoim sekreta- 
rzem Kristiczem, mężem pięknej pani Krystyny, 
wyjechał Milan naprzeciw syna. 


Bawiący obecnie w Paryżu książę Czar- 
nogórski odwidził wczoraj Carnota i Floqneta. 


Niemcy przystąpiły już do konwencji o ne- 
utralności kanału Suezkiego, zatem, aby 
odnośny traktat nabrał prawnej mocy między- 
narodowej, potrzebnam jest jeszcze tylko przystą- 
pienie Rosji. 


Ntezaorjai | 
rady nadzorczej i d.rekcji Banku Zemst. w Poznaniu, 


przedłożony na walnem zgromadzeniu d. 13. b. m. 


„Panowie założyciele Banku ziemskiego, wy- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro adminis ji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska 1. 3, i aR w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Sainta-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Wałfischgasse, A. Op- 
palik Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemargasse 

8. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeila 11, Maurycy Stern, Wollze'le 22; 6. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajcnman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

, OGŁOBZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętaści jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ni. Łyczakowska |. 3. Telefea 174. 


jej wypracowanie ustaw dla Towarzystwa akcyj- 
nego, na podstawie prawa z roku 1884. Ustawy 
zatwierdzone zostały przez walne zgromadzenie, 
a skoro mianowany przez radę nadzorczą dyrektor 
przeprowadził w sądzie formalności, celem zapi- 
sania banku do rejestru handlowego, zwołała ra- 
da ponownie walne zebranie w dnin 25. stycznia 
1887 r., na którem panowie pierwotną sumę 50 
tysięcy marek podnieśliście do 3 milionów marek 
kapitału zakładowego, upoważniając tak radę nad- 
zorczą jak dyrekcję do zebrania podpisów na su- 
mę trzymilionową i do prawidłowego ściągnięcia 
wpłat. Rada obecna jednak wzbraną została z u- 
względnieniem czasu przejściowego, stosownie do 
ustaw, tylko na rok jeden. #° 

„Kończąc dziś właśnie perjod swego urzę- 
dowania, rada nadzorcza stwięrdza przedewszyst- 
kiem, że suma rozpisana dołąd się nie zebrała, 
pomimo wszelkich wysileń, podjętych tak przez 
organa Banku, stosownie do środków rozporządzal- 
nych, jak i przez życzliwe dla przedsiębiorstwa 
jednostki. 

„Zebrało się dotąd, a mianowicie do 1. lí- 
pca r. b., wogóle u nas podpisów na 755 akcji. 
Doliczywszy do tego ilość 400 akcji podpisanych 
w Galicji, zebrano ogółem podpisów 1155 akcji. 
Na podpisy te wpłynęło gotówką do kasy naszej 
aż do 1. lipca r. b. ogółem 314850 marek. 

„Zważywszy tedy, że suma zebranych podpi- 
sów, nie mówiąc już o gotówce, nie dosięgła ani 
połowy preliminowanego kapitala, że dalej chęć 
do nabywania akcji Banku ziemskiego zupełnie 
prawie ustała, przychodzi sią do przekonania, że 
zebranie funduszu zakładowego, określonego uchwa- 
łą z dnia 25. stycznia 1887 r., jest w danych 
okolicznościach niemożebnem, a zatem uchwała 
pomieniona jest niewykonalną, 

„Wobec takiego stanu rzeczy aniewoloną jest 
ustępująca dziś z urzędowania rada nadzorcza i 
dyrekcja zalecić szanownym panom, żebyście 
uchwałę tę znieśli, a poroznmiawszy się co do 
wyboru nowej rady nadzorczej i dyrekji, powzięli 
odpowiednie położenin postanowienie co do dal- 
svych losów Banku. Cokolwiekbądź panowie po- 
stanowicie, zniesienie uchwały z dnia 25, sty- 
cznia jest koniecznem. 


„A ponieważ wielu, mianowicie też tam, 
gdzie prawodawstwo akcyjne Rzeszy niemieckiej 
jest nieznane, dziwi się, czemu Bank ziemski nie 
rozpoczął czynności, zadawalniając się zebranemi 
jaż sumami, zaznaczamy tu ras jeszcze, że $. 209 
prawa akcyjnego z dnia 18. lipca 1884 wyma- 
ga, żeby dla subskrypcji na arkuszu pedpisowym 
wyraźnie oznaczono termin, po którego upływie 
podpis subskrybeuta traci swa wartość i odpowie- 
dzialność, jeżeli wyrażona suma zakładowego ka- 
pitału się nie abierze. Znaczy to innymi słowy, 
że subskrybent, dając podpis swój, przystępuje 
tylko do interesu i ryzyka na pawną snmę, n nas 
więc na snmę 3 milionów kapitału zakładowego, 
a nio na większą, ani mniejszą. Wynika ztąd da- 
lej, że skoro subskrypcja się nie powiedzie, każdy 
subskrybent będzie miał prawo zażądać zwrotn 
wpłaconego na podpis kapitału. Licząc się z tą 
ewentualnością, nie można zatem, przed zamknię- 
ciem subskrypcji i zajestrowaniem onej do sądu 
bandlowego, angażować wpłaconych pieniędzy, bo 
na wypadek strat, organa Banku cywilnie i kry- 
minalnie są osobiście odpowiedzialne wobec sub- 
skrybentów, zwolnionych z odpowiedzialności przez 
nieudanie subskrypcji. 

. „W tym właśnie wypadku znajdzie się Bank 
ziemski, — a że wobee takiego položenia rzeczy. 
przedwczesne angażowanie zebranych na wiarę pie- 
niędzy, byłoby lekkomyślnością, przyzna zapewne 
każdy, zwłaszcza też angażowanie fnnduszów w 
zakresie działania instytacji, jaką miał być Bank 
ziemski. 

„Żeby więc sprawa wyszła z zaczarowanego 
koła, wnosimy przedewszystkiom © zniesienie u- 
chwały z dmia 25. stycznia 1887, pragnąc, aby 
następcy nasi mieli ręce wolne, a mie tak, jak 
my, skrępowane niewykonalnem postanowieniem. 

„Ustępując zaś równocześnie z urzędowania 
i to solidarnie dyrekcja i Rada nadzorcza, uważa- 
my za obowiązek swój, obok załatwienia wszyst- 
kich kwestji formalnych, z ubiegłego czasu wyui- 
kłych, wypowiedzieć i zaznaczyć zasady, któremi 


brawszy niżej podpisaną radę nadzorczą, polecili | się w czasie urzędowania naszego kierowaliśmy. 


z tem, czy tam jest co, czy nie ma. Najwałniej- | ła. Ciągłe walki, jakie toczyły się w 


sza rzecz, ażeby wszyscy byli szczęśliwi. Otóż 
może ateizm jest dobrem przekonaniem dla sil- 
nych, bogatych i spokojnych. Ale za to jedyną 
zasadą dla sierot, dla biednych, słabych i nie- 
szczęśliwych jest wiara. Wiesz pan, do której ka- 
tegorji ludzi ja należę, i proszę, pomyśl pan o 
tem. 

Milczał chwilę. Wreszcie wstał, podszedł do 
niej i wyciągnął rękę: 

— Masz pani rację, panno Michalino. Da- 
ruj mi. à 
Uścisnęła podaną rękę. Nie miała do niego 
żaln. 

W miarę jak zbliżał się Wyznaczony jnż 
dzień sądu, w którym uściśnie brata bez świad- 
ków, bez dozoru, kontrolującego jaj słowa, sta- 
wała się spokojniejszą. Ludzie są omylni; wpraw- 
dzie nieraz słyszała legendowe wyroki na niewin- 
nych, ale w ów dzień sądu będzie z nią Bóg, do 
którego tak gorące modły o Janka zasyła, co 
wieczór. 

Całą wolę wytężała, ażeby nie dopuszczać 
wstępu myślom bezbożnym, które, jak złe ziarna, 
zaczynały kiełkować w sprzyjającej ich rozwojowi 
atmosferze samotności. SS 

Przytłumiała je, wyszukując umyślnie jakiej 
pracy ręcznej lub biorąc pierwszą lepszą książkę 
do ręki. Podczas drogi, a tak doskonale rozmyśla 
się, idąc, używała pacierza, jako środka wypełnie- 
nia jej myśli. Żyła w obawie obrażenia Tego, 
pa FA rzekonaną, ale 

niewinny! była o tem prze » 
AGR o los AiR fnetynktowny niepokój, któ- 
rego zwalczyć nie mogło przekonanie „siostrzanego 
uczucia. Przecież, choć niewinny, więżą go już 
iesięcy ! p 
> Nadsat wreszcie dzień sądu. 
Micia, bardzo niespokojna, zaszła do kościo- 


£ jej umyśle, 
myśl o bracie, wytworzyły w jej duszy stan cho- 
robliwy nieco, niezmiernie czuły, wraźliwy i ner- 
wowy. Nieraz pozostawała długo w kościele dla 
panującej tam ciszy, któroj potrzebowała, jako le- 
karstwa, A w walce tej wola jej tak osłabła, że 
już nie była w stanie bronić się wątpliwościom, 
ciągle ją napastującym , jak wichry wdzierające 
się do budynku, pełnego otworów źle strzeżenych. 
Tego dnia, tak ważnego... modlić się nie mogła 
wcale ! 


Wyszła z kościoła, gdzie napróżno walczyła 
ze sobą. Qłdy jednak wstąpiła do olbrzymiej sali, 
poważnej, uroczystej, z zielonym stołem w głębi, 
gdzie siedzą milczący, surowi sędziowie, doznała 
wrażenia strachu i zwróciła się znowu myślą do 
Boga, odzyskując dawną otnchę. 

Czekała długo, siedząc na ławce, zanim skoń- 
czy Bię obecna sprawa. Wreszcie serce zaczęło 
jej bić gwałtownie, gdy wprowadzono Janka, a 
urzędnik jakiś rozpoczął długie czytanie, w któ- 
rem często powtarzało się jej nazwisko. 

Rozpoczęły się rozprawy. Słauchała. niewiele 
rozumiejąc, bez mrugnięcia powieką. Nastąpiło 
dalej zeznanie Wacława, Mówił niepewnym przy- 
tłamionym głosem, zachęcany spojrzeniami ojea, 
siedzącego w pierwszej ławce z zaciśniętemi war- 
gami. A potem przesłuchano stróża i kilku innych 
świadków... 

Co mówili? Nie byłą w stanie powtórzyć. 
Słyszała głosy, widziała postacie, czuła e0ś, jak- 
by się pod Jankiem , stojącym ze spuszczoną gło- 
wą, załamywała podłoga. Jedno tylko zrozumiała 
jasno. 

Siwy staruszek, prowadzący całą sprawę, 
zapytał go, czy przyznaje się do winy. 

Janek odrzekł cicho wprawdzie, ale dosyć 
wyraźnie : 

— Nie, nie... nie zrobiłem tego. 


„Trzy są po prostu czynniki, które wpływa- 
ły na unormowanie naszych zasad i praktyki po- 
stępowania, a mianowicie: prawo krajowe, ustawa 
Banku i nareszcie wiara publiczna i opinia. 

„Przyjęliśmy mandat na wyraźne żądanie 
szanown. panów jedynie, żeby, jeśli będzie można, 


wytworzyć prawidłowy interes, spełnić wiernie 
wobec opinii i wiary publicznej obietnice i zapo- 
wiedzi, wygłaszane z dobrą wolą i wiarą, a wy- 
powiedziane też mianowicie w prospekcie, ogłoszo- 
nym po ukonstytytuowaniu Banku. 

„Sądziliśmy też, że kierując się trzema 
wzwyż wymienionemi czynnikami, będziemy je 
zawsze widzieli w barmonii między sobą, w har- 
monii popartej silną wolą społeczeństwa. 

„Tymczasem okazało się, że społeczeństwo, 
o którego siłach moralnych i materjalnych bynaj- 
mniej dlatego nie wątpimy, ani mu najmniejszego 
nie robimy zarzutu, nie miało dostatecznej woli, 
któraby przedsiębiorstwo Banku ziemskiego w ży- 
cie wprowadziła. 

„Okazało się dalej, że nstawa Banku, zasto- 
sowana ściśle do prawodawstwa krajowego i miej- 
scowych potrzeb, a być może, że nie dosyć pewno 
określena dla osób, nie zn'jących ani jednych ani 
drugich, nie zdołała zjednać Bankowi współudzia- 
łu sfer, bez pomocy których przedsiębiorstwo 
ostać się nie może. Mianowicie też niepowodzenia 
nasze dawniejsze na polu finansowo-ekonomicznem, 
w kołach tych budziły i budzą nieufność do sto- 
sunków tntejszych i do możności użytecznego a 
korzystnego rozwoja instytucji, narażonej nadto 
z natury swej na przeróżne trndności zewnętrzne. 

„Nareszcie zaś, jnż nie tylko odzywano się, 
ale wprost i to dość zbliska żądano od nas, że- 
byśmy pomijali względy prawidłowości, rzucili się 
w wir eksperymentów, grożących wedle naszego 
zdania aż nadto łatwem zaprzepaszczeniem fnnda- 
szów, które do rąk naszych oddano z tem zastrze- 
żeniem, że nie żylko zginąć nie mają, ale owszem 
przynosić choć mały, ale pewny zysk. 

„Nie mogąc się przeniewierzyć zasadom, ty- 
lokrotnie przez nas wypowiedzianym, musieliśmy 
naturalnie pozostać głnehymi na tego rodzaju żą- 
dania. A skoro się ostatecznie sam przez się dziś 
kończy czas naszego urzędowania, nstępujemy z 
tem przekonaniem i choć jedynem moralnem za- 
dowoleniem, że nie nroniliśmy ani jednego grosza 
na wiarę publiczną nam powierzonego, a jeżeli 
prócz tego nie sprawiliśmy nie, to jedynie dla 
tego, że niemożebnych rzeczy dokonywać nie 
można. 

„Niemożebnym zaś nazywamy w danych sto- 
sunkach ów prawidłowy interes, do którego przed 
krajem się zobowiązalismy i my i szan. panowie, 
konstytnując Bank rzeczywisty. Niemożliwym on 
jest dla tego, że się kapitał odpowiedni ustawom 
nie zebrał, że kapitał zvbrauy jost zu mały, a iu- 
teres, któryby na upartego prowadzić można, zbyt 
mało byłby zyskownym, zaś aż nadto ryzykownym, 
żeby Bank jako bank prawidłowo i przyzwoicio 
mógł istnieć. 

„To zapatrywanie odnosi się mianowicie do 
czynności parcelacyjnych, które miały być głó- 
wnem zadaniem Banku. Nie twierdzimy bynaj- 
mniej, żeby czynności takie i interesa miały być 
wręcz niemożebnemi. Owszem, ale tak jak dziś 
okoliczności leżą, nie przedstawiają one odpowie- 
dniego materjału dla instytucji, któraby byt swój 
na nich oprzeć mogła. Prywatny człowiek może 
ostatecznie, nie biorąc na uwagę wszystkich mo- 
żliwych następstw, przeprowadzić tę lub ową par- 
celację, ale bank, prowadzący konto zysków i 
strat dla drugich, nia dla siebie, bank zmuszony 
zdawać sprawą z każdego grosza, a nawet z na- 
tury każdego wydatku, bank nie mogący się na- 
rażać na dłngie więzienie kapitałn, a tem mniej 
na nabywanie i administrację gruntów, bank więc 
w danych okolicznościach jako prawidłowy insty- 
tut, założony na podstawie ustawy, opartej e pra- 
wodawstwo akcyjne, istnieć nie może. 

„Z nas przynajmniej nikt w danych stosun- 
kach istoienia takiego banku wyobrazić sobie nie 
umie, zwłaszcza też, że istniejac, byłby nieustan 
nie partym na drogi, niezgodne z racjonalnemi 
pojęciami i z życzeniem szerokich kół akejona- 
rjuszy naszych za kordonami. 

„Dla tego też widząc owo zamięszanie naj- 
sprzeczniejszych pojąć ustęvujemy solidarnie z po- 
la, a pozostaje nam tylko jeszcze stwierdzić, że 


Chciała powtórzyć jego słowa głośno, bardzo 
głośno i stanowczo. Ledwie powstrzymała się 
od tego. 

Wreszcie nastąpiła mowa prokuratora, na 
którego patrzyła dziwnym wzrokiem, jakby zapy- 
tując: „za co ten człowiek prześladuje Janka?“ 
Następnie obrona adwokata, który zbijał tamtego. 

Trwało to, jak sen, sama nie wie, długo czy 
krótko. Ocuciła się, gdy wszystko się skończyło 
tam za drewnianemi kratkami. 


Nastąpiła długa przerwa. Sędziowie się na- 
radzali po za temi białemi drzwiami w tylnej 
ścianie. (o oni tam mówią? eo oni myślą, ci, z 
których twarzy nie wyczytać nie można było?! 

Wtedy ogarnęło ją głębokie uczucie religij- 
ne. Wiara wystąpiła znawn tak silną, Świeżą i 
ufną, jak wówczas gdy Micia miała lat dwanaście, 
umysł czysty i niezmącony. Kolana same ciążyły 
ku ziemi, Uklękła w ławce sądu, jak w kościele, 
nie widząc spojrzeń zadziwionych słachaczów roż- 
praw sądowych. 

Modliła sią. A tak prosto i szczerze tworzy- 
ła się ta modlitwa, iż Micia czuła się zupełnie 
nawróconą. Doznawała natchnienia religijnego, któ- 
re czasami przechodziło w ekstazę. Prosiła o wol- 
ność dla Janka, o przychylny wyrok sądu, przy- 
rzekając stać się apestołką wiary, wyszukiwać 
słabe dziewczęta, zacbwiane przez kasicieli po- 
stępu, i nawracać je. Życie całe obiecywała po- 
święcić w tym celu, byle była wysłuchaną... Życie 
całe! 

Czuła tyle siły, tyle pewności, tyle zapału! 
I zdawało jej się, że Bóg z obliczem dobrotliwe- 
go starca słucha jej modłów, że oczy jego spoczy- 
wają na niej przychylnie, jak gdyby mówiły: je- 
steś wysłnchaną, moje dziecię. 

I ten dobry starzec podnosił swój wszech- 
mocny palee, ażeby skinąć nim na wolność Janka. 

Ocknęła się, gdy szum jakiś zrobił się w sali. 


znpełnie nie podzielamy opinii, która w niepowo- 
dzeniach bankowej sprawy widzi zaprzepaszczenie 
honoru społeczeństwa. Daleko potężniejszym spo- 
łeczeństwom nie wiodą się i nie dochodzą do 
skutku przedsiębiorstwa, a nikt ztąd nie wywodzi 
ujmy dla ich honorn. Myśmy też nigdy henoru 
narodowego ani społoczeńskiego w tę sprawę nie 
angażowali, bo obiecywaliśmy tylko sobie i drn- 
gim, wytworzyć i rozwinąć interes, jeżeli znaj- 
dziemy dostateczne poparcie i stosowną porę. Ho- 
nor zaś wedle naszego zapatrywania, dopiero wte- 
dy by ucierpiał, gdyby dla zadowolenia się chwi- 
lowym efektem, fuadusze zebrane przewłaszczono 
prędzej czy później do rąk nam najnieprzychyl- 
niejszych. 

„Wyjaśniwszy tak nasze stanowisko do- spra- 


wj, wracamy do pierwotnego wniosku o zniesie- 
nie uchwały z dnia 25. stycznia r. p. i o wybór 
nowej Rady nadzorczej oraz zarządu, z którym 


pp. następnie będziecie mieli sposobność i mo- 
żność zastanowienia się nad dalszemi losami Banku. 


Poznań, 13. lipca 1888. 


Rada Nadzorcza i Dyrekcja Banku ziemskiego. 


St. Żółtowski, L. Karśnicki, Dr. W. Ska- 
rsyński, dr. Pluciński, Dr. W. Łebiński, W. Je- 
reykiewice." 


V. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie. 


Zjazdowi lekarzy i przyrodników polskich, 
którzy z dniem jutrzejszym rozpoczynają swo- 
je obrady, zasyłamy z tego miejsca szczere 
wyrazy powitania. ” 

Nietylko z radością, z pewną dumą tak- 
że spoglądamy na grono zasłużonych mężów, 
zgromadzonych dziś między nami pod sztan- 
darem nauki. 

Radość nasza ma dwie pobudki: pierw- 
szą, że reprezentanci wszystkich dzielnic da- 
wnój Polski stanęli do wspólnej pracy, — i 
drugą, że mamy prawo spodziewać się po tej 
pracy cennych plonów. 

Zjażd ów przejmuje nas również dumą, 
żywy daje bowiem dowód postępu w niezmier- 
nie ważnym zakresie nauk. Nie pozostaliśmy 
na tem polu w tyle poza innemi narodami. 
W spisie członków zjazdu spotykamy nazwi- 
ska głośne nietylko u nas, lecz także wszę- 
dzie, gdzie wiedza przyrodnicza w ogółe, a 
nuiedyezna w saczogólnuńcj znajduja nmysły 
chętne do popierania jej rozwoju. Jeśli się 
zaś zważy, iż każdy objaw postępu jest w dzi- 
siejszej naszej sytuacji równoznaczący ze zwał- 
czeniem mnóstwa przeszkód, o których naro- 
dy politycznie i ekonomicznie szczęśliwsze 
nie mają pojęcia — to zarzut impntowany 
nam przez zawistnych, iż nie dotrzymujemy 
kroku spieszącej naprzód cywilizacji, stanie 
we właściwem świetle, i dama nasza zyska 
uzasadnienie, którego nawet zawiść nie bę- 
dzie mogła odmówić. 

Obradom zjazdu towarzyszyć będzie Ży- 
we zajęcie ze strony ogółu. Ogół ten w mia- 
rę rozwoju oświaty zrozumiał już, że zdrowie 
moralne narodu, opiera się w znacznej części 
na jego zdrowiu fizycznem, i że tylko w wa- 
runkach tego moralnego i fizycznego zdrowia, 
można skutecznie pracować nad odrodzeniem 
narodowem. 

Ochrona jednostki przed  szkodliwemi 
wpływami czynników zewnętrznych, staje się 
tem ważniejszem zadaniem, Że Życie stawia 
dziś wymagania, którym sprostać bez ujmy 
dla siebie samego, może tylko organizm obda- 
rzony niespożytą siłą. Równocześnie zaś za- 
ostrzają się ciągle stosunki, osłabiające od- 
porność tego organizmu, Zapobiegać im, sta- 


Wstała z przykrem uczuciom, wracając do rzeczy- 
wistości, w której widziała znowu sędziów, stoją- 
cych za zielonym stołem i Janka, słuchającego 
czytania, które rozlega się w sali. 

Zroznmiała, że to jest wyrok, i wysiliła 
wszystkie swoje władze umysłowe, ażeby go słu- 
chać i zrozumieć. 

Po chwili z piersi jej wydobył się cichy, 
krótki jęk... Janek nie jest wolnym... Czytają coś; 
trzy i pół roku... o! nie! nie jest welnym, nie 
jest wolnym, nie jest wolnym! Skazali gol 


Stała chwilę, osłnpiała prawio, wreszcie, nie- 
widząc podłogi, po której stąpała, wyszła z sali, 
opierając się rękami o ławki. 

Dopiero na ulicy odetchnęła ciężko, głęboko. 
Skazali go! Zbierała myśli, które zdawały się 
rozlatywać z jej głowy w różne strony. Szła przez 
ulicę w kierunku, przeciwnym domowi, bezwiednie, 
uspakajając się powoli. 

W duszy uczuła nagły spokój, który wstąpił 
w nią, jak piorun. Rzeczy wszystkie, otaczające 
ją, które zdawały się drżeć ciągle zapytaniami o 
swojem powstaniu i bycie, teraz stały spokojne, 
zimne, niewzruszone, jakby umilkły. Wszystko 
było spokojne naokół. Ruch nliczny niewielki był 
całkiem naturalny. 

Micia nie czuła w sobie szarpań walk, jakie 
dręczyły ja tak długo. Nic w umyśle jej nie za- 
kłócało spokoju i równowagi. Bolało ją w duszy 
nieszczęście, alo umysł zdawał się odpoczywać po 
długiej pracy. 

Szła, ściągając łuki brwi, z zupełnie pewne- 
mi i jasnemi przekonaniami, myśląc tak głośno, 
że wargi jej poruszały się leciutko : 

— A więc nie ma Go, nie ma! 


Koniec części drugiej. 


(C. d. n) 


S O AA O A ÓW 
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wać w obronie zagrożonego zdrowia — oto 
szczytny obowiązek medycyny. 

Szkoły nasze urządzone są jeszcze w 
znacznej części niehygienicznie, w wychowa= 
niu publicznem nauka o pielęgnowaniu zdro- 
wia dotąd jest zupełnie pominiętą, w miastach 
dybią na stan zdrowotny stosunki nieracjo- 
nalne pod względem sanitarnym, obydna spe- 
kulacja wlecze za sobą fałszerstwo artykułów 
żywności, ludność zaś wiejska wystawiona jest 
na spustoszenia chorób nagminnych z braku 
należytej opieki. Słowem cały stan sanitarny 
naszego kraju wymaga naprawy szybkiej i 
gruntownej, jeśli chcemy się ustrzedz od 
degeneracji. 

Oczywista, że nie leży w mocy zjazdu 
bezpośrednio do tej naprawy przystąpić. Tem 
więcej jednak zdziałać on może pośrednio. 
Uchwaty tak poważnego grona dostarczą cen- 
nych rad i przestróg, wzniosą niejako drogo- 
wskazy dla tych, którym opieka nad zdrowiem 
publicznem przypadła w udziele. 

Z naszej strony ośmielamy się wyrazić 
nadzieję, że zjazd dziś rozpoczęty pozostawi 
dobroczynne, a trwałe ślady w dziedzinie na- 
szych stosunków sanitarnych, i tą wiarą prze- 
jęci, zasyłamy jego członkom do pracy jak 
najobfitszej w owoce, serdeczne: „Szczęść 
Boże!“ 


* A * 

Przewodnik naukowy w wycieczkach V. zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie wydany 
został przez dr. Emila Dunikewskiego. W dziełku 
tem zestawione jest wszystko, co się odnosi do geo- 
logicznej historji naszej prowincji podkarpackiej. Tfeść 
„Przewodnika“ zawiera rezdział o okolicach przerznię- 
tych koleją Karola Ludwika od Krakowa do Tarno- 
pola, osobny obraz Lwowa, obraz okolic, jakie się 
przebywa w podróży ze Lwowa na Stryj do Beskidu, 
pięknie narysowaną geologię Karpat i obraz ich fauny 
i flory, dalej obrazy okolic w drodze ze Lwowa przez 
Kołomyję do Słobody Rungurskiej i na Czarnohorę i 
przewodnik naukowy i historyczny w podróży do Pod- 
horzec. 

* * * 

We środę 18. lipca o godzinie 9. wieczorem 
odbędzie się w Kole literacko-artystycznem powitanie 
członków V. zjazdu przyrodników i lekarzy polskich. 
Strój wieczorkowy. Muzyka „Harmonii* przygrywać 
będzie na werandzie. 

* * * 

Wystawa lekarska i hygieniczno-przyrodniczo- 
dydaktyczna, której otwarcie nastąpi we środę o go- 
dzinie 4. popołudniu mieści się w gmachu wyższej 
szkole realnej przy ulicy Kamiennej i zajmuje 17 
Bal i podwórze. Wyatawców tak miejscowych jak za- 
miejseowych zgłosiła się detąd znaczna ilość, a mię- 
dzy innymi obesłało wystawę : miasto Kraków, mi- 
nisterstwo wojny, zarządy szpitalów eywilnych i woj- 
skowych, gabinety naszych szkół średnieb, uniwer- 
sytet, politechnika i wielu producentów z Galicji i 
Królestwa Polskiego. Komitet podzielił eałą wysta- 
wę na 16 oddzielnych grup. 

w parterowych salach i w podwórzu pomie- 
szczono grupy : bakterjologiczną, hygienę szkół, hy- 
gienę mieszkań, szpitali i fabryk, weterynarję, grupę 
kąpieli i łaźni, hygienę odzieży i pielęgnowania cia- 
ła. Dziedziniec zajmie gimnastyka, a wielką salę 
gimnastyczną asanacja miast. Pierwsze piętro po- 
święcono grupie aptekarskiej, pokarmom i napojom, 
statystyce lakarskiej i cbirurgii. Drugie piętro wy- 
pełnia dział przyrodniczo-dydaktyczny : najcenniejsze 
okazy naszych gabinetów zoologicznych. mineralogi- 
cznych, fizycznych itd., muzeum geograficzne, zapeł- 
nione najlepszemi mapami i przyrządami do geogra- 
fii itp. 

Wystawa otwartą będzie od 18. do 26. lipca, 
a to w dniu otwarcia od godz. 3. popoł. a w inne 
dnie od godz. 8. rano do 6. wieczorem. Wstęp bez- 
płatny dozwolony jest wszystkim uczestnikom zjazdu 
2a okazaniem karty uczestnictwa. Dla reszty publi- 
czności w dniu otwarcia wystawy cena wstępu 50 
ct. a we wszystkich innych dniach po 25 ct. Kata- 
log kosztuje 10 et. 

R * 
* 

Do sekcji botanicznej zgłosił prof. dr. Cie- 
sielski następujące odczyty: 

1) Wpływ grawitacji na difuzję i wzrost ko- 
mórek (objaśniony dwoma przyrządami własnego po- 
mysłn). 2) Phyoptom, przyrząd sygnalizujący wzrost 
roślin. 

z LJ 


* 

Spis członków zjazdu zgłoszonych do 17. bm. 
godz. 2. w południe : 

Amirowicz Albin, aptekarz, Stanisławów. P. Ami- 
rowiczowa. Arzt Emanuel, dr., c. k. starszy lekarz 
sztabowy. Auerbach Emanuel, dr. med. Lwów. 

Biesiadecki Alfred, dr. medycyny, protomedyk, 
Lwów. Bogdanik Józef, dr. medycyny, Biała. Barań- 
ski Antoni, dr., profesor szkoły weter., Lwów. Bogu- 
ski J., zarządca pracowni fizycznej, Warszawa. Bień- 
czewski, lekarz powiatowy, Dobromil. Bugno Ludwik, 
magister farmacji, Lwów. Blumenfeld Henryk, apte- 
karz, Lwów. Blumenfeld Henryk, aptekarz, Lwów. 
Bernadzikowski Szymon, dr. medycyny, Lipnica mu- 
rowana Barzycki Józef, dr. i lekarz powiatowy, Rze- 
szów. Bujwido, dr., Warszawa. Pani Bujwidowa. 
Baranowski Ignacy, dr. med. i prof. Warszawa. Biela- 
wski, dr. medycyny, Borek z Księstwa Poznańskiego. 


Brunicki Alfred, baron, Lubień. Barącz Roman, dr. . 


medycyny, Lwów. Boberski Stanisław, dyrektor sam. 
naucz., Tarnopol. Broniowski, dr. medycyny i lekarz 
powiatowy, Sokal. Bielański Gustaw, dr., lekarz po- 
wiatowy, Łańcut. Berger Michał, dr. medycyny, Zba- 
raż. Bardach Zacharjasz, weterynarz, Dobromil. Braun 
dr., Kraków. Beck Adolf, stud. med., Kraków. Pani 
Bieniedzka Aleksandra, żona lekarza, Kraków. Bryn- 
dza Aleksander, aptekarz, Kraków. Barącz Erazm, 
inżynier górniczy, Borysław. Bentkowski, dr. medy- 
cyny, Dembica. Baraniecki Adrjan, dr., dyrektor mu- 
zeum przemysłowego, Kraków. Berggriia Alfred, dr. 
medycyny, Żółkiew. Bisanz Gustaw, profesor akade- 
mii technicznej, Lwów. Blumenstock, dr., profesor, 
Kraków. Bieniarz Franciszek, profesor, Kraków. Bę- 
dzikiewicz, korespondent „Kurjera krakowskiego“, 
Kraków. Barącz Tadeusz, artysta-rzeźśbiarz, Lwów. 
Błotnieki Teodor, dr., lekarz, Lwów. Bett Maksymi- 
lian, dr. med., Lwów. Balko Aleks. ref. prokur. skarb. 
Lwów. Bykowski Jaksa J., prof. szk. polit. Lwów. 

CĆwiklicer, dr. medycyny, Dobromil. Ciesielski 
Teofil, dr., profesor uniwersytetu, Lwów. Chądzyński 
Jam, dr. medycyny, Lwów. Chodounsky, dr. medycyny, 
Praga. Czyżewicz Władysław, dr. medycyny, Dąbro- 
wa. QCzyżewicz Adam, profesor szkoły położnictwa, 
Lwów. Cieślikowski T. M., Lwów. Czapliński, asy- 
stent katedry fizjologii, Kraków. Czerkawski Julian, 
dr. medycyny, Lwów. Cybulski Napoleon, dr., profe- 
sor, Kraków. Czerkawski Julian, dr. medycyny, Lwów. 
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Włodzimierz, dr., ordynator szpitala św. 
Ducha, Łomża. Checiatowski Wincenty, dr., Wołyń. 
Czyrniański Julian, dr. medycyny, Lwów. Czerwiński 
Jan, dr. medycyny, Fiirstenhof. Ówikliński Ludwik, 
dr. profesor uniwersytetu, Lwów. Doktorowa Czyże- 
wiczowa Bolesława, Dąbrowa. 

Dąbrowski Mieczysław, dyrektor cukrowni, Ope- 
le. Dunikowski Emil, dr., prof, wszechnicy, Lwów. 
Domański, dr. medycyny i profesor, Kraków. Dybe- 
wski Benedykt, dr., profesor wszechnicy, Lwów. Do- 
rcżyński Jakób, dr., lekarz powiatowy, Borszezów. 
Domaszewicz Aleksander, inżynier, Lwów. Dembowski, 
dr., lekarz powiatowy, Lisko. Denarowski, dr., radca 
rządu krajowego, Czerniowce. Diekstein S., Warszawa. 
Dickstein Paulina. Dobrzyński Franciszek, profesor, 
Lwów. Dewechy Fryderyk, magister farmacji, Liwów. 
Dobrowolski M. L., magister farmacji, Kraków. Dzie- 
duszycki Tadeusz, hrabia, Lwów. Drozdowski Adam, 
dr. med., Kalisz. Drobner Emil, dr., lekarz wojskowy, 
Lwów. Durst Adolf, Lwów. Danielski J., dr., asyst. 
sanit. Gródek. Dubanowicz Sas, dr., Lwów. Dołżycki 
Antoni, naucz., Lwów. 

Elektorowicz Emil, dr. medycyny, lekarz miej- 
ski, Lwów. 

Fabian, dr, profesor uniwersytetu, Lwów. Fer- 
tig Zygmunt, weterynarz powiatowy, Bochnia. File. 
wicz Jan, dr. medycyny, Kolbuszowa. Freisinger Jó- 
zef, lekarz miejski, Lisko. Fric, przyrodnik, Praga. 
Flatt Konstanty, dr. medycyny, Jarmolińce. Fischer 
Joachim, weterynarz, Drohobycz. Festenburg Edward, 
dr. medyeyny, Lwów. Fryling Zygmunt, członek ro- 
dakcji „Gazety Narodowej“, Lwów. Franke Jan, pro- 
fesor szkoły politechnicznej, Lwów. Fleszar Jan, dr. 
i lekarz, Łańcut. Flaum Maksymilian, Warszawa. 
Fried Fryderyk, weterynarz powiatowy, Rokatyn. 

Gottlieb Aleksander, weterynarz, Lwów. (Gru- 
szczyński Władysław, mag. farm, i zarz. apteki Mi- 
kolasza, Lwów. Gorzecki Marcin, magister farmacji, 
Lwów. Gładyszewski. dr., lekarz powiatowy, Tarno- 
poi. Gawroński Henryk, dr., Woliea Dubiecka (Wo- 
łyń). Grodecki Władysław, weterynarz, Brzesko. Gło- 
wacki Bolesław, dr., dyrektor szpitala, Lwów. Gar 
bowska Zofia, Warszawa. Grodzki, dr. medyeyny, Po- 
znań. Gubrynowicz Władysław, księgarz, Lwów. Gra- 
bowski Fortunat, aptekarz, Kraków. Godlewski, dr., 
Kraków. Gwiazdomorski, dr., Kraków. Gajlhofer Piotr, 
aptekarz, Lwów. Gosiecki Władysław, Warszawa. 
Godlewski Marjan, dr., ck. starszy lekarz. Gońka An- 
drzej, dr. medycyny, dentysta, Lwów. Grabowski Ka- 
zimierz, dr., docent, Kraków. Gracka Józef, dr. me- 
dycyny, Lwów. Gross Karol, dr. med., Lwów. 


Hirschler Mieczysław, dr. medycyny, Bóbrka. 
Harasymowicz, weterynarz powiatowy, Bredy. Pani 
Harasimowiczowa. Homme Tomasz, dr. medycyny, Zło- 
czów. Horodnicki Mikołaj, weterynarz miejski, Stryj. 
Hlavac de Rechtwall Juliusz, dr. ck. lekarz general. 
Hayder Fryderyk, magister farmacji, Lwów. Holzer 
Władysław, Strzyżów. Hillieh Marcin, tech. ogrod, 
Lwów. Hermatnik Erazm, architekt, Lwów. 

Jagielski Anastazy, aptekarz, Lwów. Jendl Sau- 
senhofen Ignacy, dr. medycyny, Stare miasto. Jęca- 
wicz, magister farmacji i zarządca apteki kolejowej, 
Lwów. Ihnatowicz Jan, chemik i właściciel składu 
Lwów. Jabłonowski Wincenty, magister farmacji red. 
czasopisma aptek., Lwów. Jezierski Emil, magister 
farmacji, Lwów. Janowski Żegota, dr., lekarz powia- 
towy, Drohobycz. Janoszek Jan, chirurg, Brzesko. Ja- 
nocha Michał, dr. medycyny, Rzeszów. Janocha He- 
lena, żona lekarza, Rzeszów. Januszkiewiez Ignacy, 
dr., lekarz powiatowy, Pilzno. Jakowski dr., Warsza- 
wa. Jabłoński Jacenty dr., ck. asystent sanit., Cie- 
szanów. Jabłońska Helena, żona lekarza, Cieszanów. 
Jodłowski Stanisław, inżynier, Kamionka Strumiłowa, 
Janowski Józef, architekt, Lwów. Janas, proboszcz 
Stawy, Wielkie Księstwo Poznańskie. Jaworowski 
Antoni, dr. filozofii, profesor gimnazjum, Kraków Ja- 
roszyński Witold dr., Lwów. Jasiński Józef, aptekarz, 
Kempno, (W. Ks. Poznańskie). Jasińska Franciszka, 
Kempno. Janda Franciszek, dr. medycyny, Lwów. Jaś- 
kiewicz Teodor, aptekarz, Radziechów. Jośkowski, 
dr. medycyny, Pleszew, (W. Ks. Poznańskie). Jasiń- 
ski Władysław, dr. medycyny, Lwów. Janczewski 
Edward dr., profesor, Kraków. Jana Stanisław we 
Lwowie. 


Kisielewski J., dr. medycyny, Zakliczyn. Coghen 
Antoni, dr. medycyny, Bohorodczany. Casina Ferdy- 
nand, dr. medycyny, lekarz powiatowy i radca zdro- 
wia, Przemyśl. Krówczyński Żegota, dr. medycyny, 
radca zdrowia, Lwów. Kubieki Józef, weterynarz miej- 
ski, Lwów. Kowalewski Mieczysław, docent uniwer- 
sytetu, Lwów. Kretowicz Paweł, nauczyciel szkoły 
weterynarji, Lwów. Kadyi, dr. medycyny i profesor 
szkoły weterynarji, Lwów. Kramsztyk, dr. medycyny, 
Warszawa. Kwieciński Stanisław, weterynarz powia- 
towy, Kamionka Strumiłowa. Krobicki, dr. medycyny, 
Lwów. Kontkiewicz, inżyuier górniczy, Dąbrowa gór- 
nicza. (Królestwo Polskie) Krzyżanowski Edward, dr. 
medycyny, Buczacz. Konkolniak Jerzy, dr. medycyny, 
Stanisławów. Kluczycki Witold, lekarz, Mędrychów. 
Krzyżogórski, dr. medycyny, W. Ks. Poznańskie. Ka- 
walier Józef, fabrykant szkła, Sazave, Czechy. Ko- 
chanowski Andrzej, właściciel apteki, Lwów. Koffier 
Antoni, aptekarz, Olesko. Kwiatkowski Stanisław, słu- 
chacz medycyny, Kraków. Konaszewski Jan, dr. me- 
dycyny, Halicz. Kisiel, weterynarz powiatowy, Turka. 
Krzyżanowski Kalikst, dr. medycyny, aptekarz, Lwów. 
Krzyżanowski Marjan, magister farmacji, Lwów. Kor- 
czyński, dr. profesor, Kraków. Kramarzyński Mieczy- 
sław, dr. medycyny, Kolbuszowa. Kosiński Franciszek, 
fizyk miejski, Lwów. Kulczycki Włodzimierz, dr. filo- 
zofii, Lwów. Kussy, dr., radca seke. minist. spraw 
wewn., Wiedeń. Kłosowski Władysław, dyrektor ru- 
chu kolei państwowych, Lwów. Kretschmar Feliks, 
dr., Drohowyż. Kijas Błażej, dr., lekarz powiatowy, 
Mielec. Kniaziołucki Zygmunt dr. medycyny, Lwów. 
Kuhn Adolf, dr. medycyny. Lwów. Kruszyński Stani- 
sław, dr. medycyny, ck. starszy lekarz pułk., Lwów. 
Kadyi Kazimierz, dr. medycyny, Lwów. Kossan Leon, 
dr. medycyny, Lwów. Kunicki Antoni, budowniczy, 
Lwów. 


Lachowicz Władysław, aptekarz, Jaworów. La- 
chowiez Bronisław, docent chemii na uniwersytecie, 
Lwów. Lachowicz Zdzisław, dr. medycyny, fizyk, Ży- 
daczów. Lech Aleksander, dr. medycyny, fizyk powia- 
towy, Lwów. Lesiński Ludwik, dr. medycyny, lekarz 
powiatowy, Rawa. Lankau Jan Leopold, magister far- 
macji, Lwów. Littich Aleksander, ck. weterynarz kra- 
jowy, Lwów. Langhaus Józef, weterynarz powiatowy, 
Gródek. Lion Maurycy, dr., ck. lekarz sztabowy. Li- 
szniewski W., dr., ck. lekarz pułku. Lipper Franci- 
szek, dr. Longschamps Bronisław, dr. Link Ignacy, 
dr. Lam Henryk, członek redakcji Gasety Lwow- 
skiej, Liwów. Lukas Adolf, dr. medycyny, Lwów. 
Lebedowicz Emil, dr., Lwów. Lachowski dr., Podole 
rosyjskie. Lateiner Emil, dr. medycyny, Lwów. Lon- 
dyński, dr. medycyny, Łomża, (Królestwo Polskie). 
Leszczyński Władysław, dr. medycyny, lekarz pułk., 
Lwów. Lindner Zygmunt, dr. med., Lwów. 

Łopaeki Ludwik, dr. medycyny i lekarz miejski, 
Lwów. Łobos J. W., aptekarz, Brzeżany. Łazowski 
Tytus, aptekarz, Lwów. Łazarski Józef, dr. profesor, 
Kraków. Łychowski, dr., z Chmielnika podolskiego. 

Marko Dymitr, weterynarz, Czortków. Michal- 
ski Leon, dr. medycyny, Tarnobrzeg. Merunowicz Jó- 
zef, dr. medycyny, lekarz powiatowy, Lwów. Mahl 
Jakób, dr. medycyny, Lwów. Martynowicz, dr. medy- 
cyny, Złoczów. Markowski Tomasz, weterynarz, Lwów, 


płaszcze gumowe, czapki itp. 


nabyć można 


w największym wyborze i po najtańszych cenach 
GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Lipca 1888. 


Morawski, dr. medycyny, Tłuste. Mukowicz Edward, 
dr. medycyny, Lwów. Maykowski B., weterynarz po- 
wiatowy, Buczacz. Mars Antoni, dr. docent, Kraków. 
Majer Józef, dr., prezes akademii umiejętności, Kra- 
ków. Michałowski Emil, inspektor szkół, Tarnopol. 
Madurowicz, dr. profesor, Kraków. Merczyński Emil, 
dr. medycyny, Lwów. Matkowski Stanisław, Lwów. 
Mehrer Henryk, dr. med., Lwów. Majewski Adam, 
dr., Liwów. 


Niedźwiedzki dr., profesor politechniki, Lwów. 
Newakowski Leon, dr. medycyny, Lublin. Neuge- 
bauer, dr. medycyny, Warszawa. Nowakowski, dr. 
medycyny, Warszawa. Nos Ludwik, aptekarz, Czort- 
ków. Niemczewski Tytus, aptekarz, Sniatyn. Niedział- 
kowski Tadeusz, dyrektor urzędu budowniczego, Kra- 
ków. Nemety Józef, fabrykant wag analitycznych, 
Wiedeń. Nagler, lekarz, Zborów. Natanson Włady- 
sław, dr. Warszawa. Nawratil Arnulf, kraj. insp. 
przem., Lwów. 

Ostaszewski Kazimierz, przyrodnik, Lwów. Ole- 
arski dr., profesor fizyki, Dublany. Opolski Wiktor, 
dr. medycyny, radca zdrowia, Lwów. Obtułowicz Fer- 
dynand dr., lekarz powiatowy, Buczacz. Pani Obtuło- 
wiezowa. Ostafiński, dr. medycyny, Stanisławów. Obu- 
szkiewicz Stanisław, lekarz miejski, Stare miasto. 
Oświecimski Szczęsny, dr. medycyny, Bochnia. Orłow - 
ski Józef, dr. medycyny, Przemyśl. Ozimek Stani- 
sław, dr. medycyny, Dąbrowa. Ołyński, dziekan, Po- 
znań. Ołoński Stanisław, Poznań. Okuniewski A., dr. 
msdycyny, Kimpolung Obaliński dr., Kraków. Ołtu- 
szowski, dr. medycyny, Warszawa. Olbrycht Piotr, 
weteryn., Sanok, 

Pawlikiewicz Jan, weterynarz powiatowy, Zba- 
raż. Prus Jan, dr. medycyny, Lwów. Perkowski, dr. 
medycyny, Warszawa. Piątek Stanisław, magister far- 
macji, Lwów. Podgórski Józef, magister farmacji, 
Lwów. Podlewski Kazimierz, dr. medycyny, Gliniany. 
Peszke, dr. medycyny, Warszawa. Puławski, dr. me- 
dycyny, Warszawa. Pluciński Michał dr. prymarjusz 
zakładu psych., Kulparków. Podolski Feliks, przyro- 
dnik, Sambor. Piaskiewicz Władysław, dr. medycyny, 
Kołomyja. Pani Piaskiewiczowa. Petelenz Ignacy, dr. 
fil. i profesor, docent szk. polit. Lwów. Prażmowski, 
dr. fil. i profesor szk. roln., Czernichów. Przełocki 
Kazimierz, dr. assystent sanitarny, Horodenka. Pul- 
man Adam, dr. medycyny, Sambor. Pieniążek Prze- 
mysław dr., docent, Kraków. Pisek Wilhelm, dr. me- 
dycyny, Lwów. Pawlewski Bronisław, profesor poli- 
techniki, Lwów. Piepes Jakób, aptekarz, Lwów. Pa- 
reński Stanisław, dr. medycyny, Kraków. Pietrzycki, dr. 
medycyny, Brody. Prohaska Teofil, dr. medycyny, 
Busk. Ponikło Stanisław dr., docent, Kraków. Po- 
rias Edward, dr., lekarz sztabowy. Poglies Ludwik, 
dr. ck., lekarz sztabowy. Piątkowski Marjan, asystent 
uniw. Jagiellońskiego, Kraków. Paciorkowski Bogu- 
mił, dr. medycyny, Gruszezyce (Królestwo Polskie). 
Pawlikowski Antoni, dr, fizyk miejski. 

Rzętkowski Teodor, kandydat nauk  przyro- 
dniezycb, Jeziorko (Królestwo Polskie). Richtman 
Zygmunt, Lwów. Radziszewski Bronisław, dr., pro- 
fesor chemii, Lwów. Rieger Józef, asystent przy 
katedrze chemii, Lwów. Rehman A., prefesor uniwer- 
sytetu, Lwów. Rolle Antoni, dr. medycyny, Kamieniec 
podolski. Rosner Ignacy dr., radea zdrowia i lekarz 
miejski, Lwów. Rosner M, dr. medycyny i lekarz 
powiatowy, Kołemyja. Rein Gabrjel, magister farma- 
cji, Lwów. Rogalski Stanisław, magister farmacji, 
Lwów. Rodecki Czesław, dr., dyrektor wyższej szke- 
ły realnej, Lwów. Rotb Alojzy, dr. lekarz powiatowy, 
Bochnia Reichmann, dr. medycyny, Warszawa, Rem- 
bowski, dr. medycyny, Wrocław. Kosenkranz Maury- 
cy, lekarz, Kołomyja Radek Jan, dr. medycyny, Sa- 
nok. Reichert Karol, właściciel fabryki instrumen- 
tów oytycznych, Wiedeń. Rydel Łucjan, dr., profesor, 
Kraków. Rydygier dr. Kraków. Reiss Herman, dr. 
Rornbusch Leon, dr. medycyny, Lwów. Rappaport, 
aptekarz, Zborów. Rappaport Arnold, aptekarz, Lwów. 
Raźniewski Józef, dr. medycyny, Sieradz. Reiss Wła- 
dysław, słuchacz medycyny, Kraków. Rajkowski Fran- 
ciszek dr., Warszawa. 


Seifmau Piotr, dr. medycyny, dyrektor szkoły 
weterynarji, Lwów. Sztembarth Celestyn, dr. medy- 
cyny, Lwów. Senkewski Michał, asystent przy kate- 
drze chemii, Lwów. Schramm Julian, dr. i docent 
chemii, Lwów. Stanecki Tomasz dr., profesor fizyki 
na uniwersytecie, Lwów. Siemiradzki dr., docent ge- 
olegii, Lwów. Sawicki Stella, dr. medycyny, inspek- 
tor szpitali, Lwów. Szpilman Józef. dr. medycyny, 
profesor szkoły weterynarji, Lwów. Sędzielowski S, 
dr. medycyny, Sędziszów. Sysak Gabryel, dr. medy- 
cyny, Kołomyja. Szadek Karol, dr. medyeyny, Kijów. 
Szydłowski Tadeusz, dr. praw, syndyk gal. Tow. 
lekarsk., Lwów. Sokołowski dr., Warszawa. Stachie- 
wicz, dr. medycyny, lekarz, Górbersdorf. Szydłowski 
Zenon, magister farmacji, Lwów. Smoluchowski Jan, 
weterynarz powialewy, Krosno. Skotnieki Antoni, 
przemysłowiec, Lwów. Stenzel Edward, aptekarz, Ko- 
łomyja. Szymański, aptekarz, Poznań. Pani Szymań - 
ska. Szrandt, dr. medycyny, Gniew, w ks. poznań- 
skio. Syroczyński Leon, inżynier górn. Wydziału kra- 
jowego, Lwów. Służewski Michał, profesor gimna- 
zjum, Lwów. Szul Ludwin, chemik, Maryampol. Sie- 
miński Jan, dr., Lwów. Stroynowski Edward, dr. 
medycyny, Lwów. Skomorowski Jan, dr. medycyny, 
Kuty. Szamiot Aleksander, kand. nauk przyrodn. 
Warszawa. Switalski Władysław, aptekarz, Prze- 
worsk. Świtalski Ludwik, dr. medycyny, Przeworsk. 
Szafer, dr. medycyny, Mielec. Sklepiński Karol, apte- 
karz, Lwów. Siedleeki Adolf, aptekarz, Kraków. 
Szamota Maryan, ks. przyrodnik, Halicz. Szumewski 
Aleksander, przyrodnik, Kraków. Schabbus, lekarz, 
Mielec. Stanko dr. lekarz powiatowy, Tarnów. Stru- 
mieński, dr. medycyny. Brody. Smutny Karel, dr. 
Śtanecki Zdzisław, agystent uniwersytetu, Lwów. 
Szalboth Jerzy, aptekarz, Mościska, Stark Juliusz, 
dr., Lwów. Sobolewski Kazimierz, dr., Lwów. Szmel- 
kes Maksymilian, stud. med., Kraków. Sladkowski 
Wacław, ck. radca rządu, dyr. rachu kolei Karola 
Ludwika, Lwów. Syroczyński A., właściciel dóbr. 
Lwów. Siegelbaum, lekarz, Busk. Skałkowski Wła- 
dysław , dr. medycyny, Lwów. Swiątkiewiez Michał, 
dr. medycyny, Lwów. Kochański Józef, dr., Lwów. 
Schramm Hilary, dr. medycyny, Lwów. Sielski Fe- 
liks, dr., lekarz, Lwów. Szembek Stefan hbr., Lwów. 
Świstuń, dr., Tarnopol. Schmidt Edmund, dr., Liwów. 
Suszkiewiez Piotr, dr., Lwów. Szolta Reman, stud. 
medycyny. 

Tyniecki Władysław, profesor szkoły leśnej, 
Lwów. Tymoftijewicz Ludwik, weterynarz, Kołomyja. 
Tyrchowski, dr. medycyny, Warszawa. Tyralski Wło- 
dzimierz, dr., lekarz powiatowy, Zbaraż. Tarnowski 
A., dr. medycyny i lekarz powiatowy, Kossów. Trzciń- 
ski Józef, dr. medycyny, Obornik (wiel. ks. pozn.) 
Trzcińska Władysława. Terenkoczy Leopold, dr., ck 
lekarz pułkowy, Lwów. Tyszkowski Leon, stud. med. 
Kraków. Tomaszewski Frańciszek, dr., profesor gi- 
mnazjum, Kraków. Tatarczuch, dr. medycyny, Lwów. 

Urich Salamon, Bóbrka. Ulanowski Józef, dr. 
medycyny, Lublin. Uranowicz, dr. i lekarz miejski, 
Brzeżany. Ulanowski Adam, asystent zoologii na uni- 
wersytecie, Lwów. 

Wolański Kajetan, dr., lekarz powiatowy, Sta- 
nisławów. Wehr Wiktor, dr., operator, Lwów. Wit- 
kowski August, dr., profesor politechniki, Lwów. 
Wąsowicz Dunin, dr., docent uniwersytetu, Lwów. 
Walicki, dr. medycyny, Żytomierz. Wewiórski Jan, 
aptekarz, Lwów. Wolański Stanisław, magister far- 


w nowo 
założonym 


magazynie 


macji, fabrykant kefiru, Lwów. Witkowski Edward, 


dr. medysyny, Szczurowa. Wągrowski Karol, dr., le- 
karz powiatewy, Czortków. Wysocki Aleksander, dr. 
medycyny, Złoczów. Wiczkowski Józef, dr., lekarz 
powiatowy, Lwów. Waligórski Albin, dr., lekarz po- 
wiatowy, Przemyślany. Wurst Adolf, dr., lekarz po- 
wiatowy, Kałusz. Wolski, dr., Piotrków (Król. pol.) 
Wygrzywalski, dr., Piotrków (Król. pol.) Wernieki, 
dr., poseł? na sejm, Żydaczów. Wawnikiewiez Roman, 
prof. wyższej szkoły rolmiczej, Dublany. Wiktor Jan, 
dr. medycyny, lekarz miejski, Lwów. Weiss Ignacy, 
dentysta, lekarz, Lwów. Weiss Adolf, słuchacz me- 
dycyny, Wiedeń. Wiszniewski Ludwik, dr. medycyny, 
Kraków. Wicherkiewicz Bolesław, dr. medycyny, Po- 
znań. Wierzejski Ludwik, przyrodnik, Lwów. Wasi- 
lewski Tytus, dr., lekarz powiatowy, Nisko. Wroński 
Bartłomiej, dr. lekars powiatowy, Gorlice. Widmann 
Oskar, dr., Lwów. Witz, dr., Lwów. 

Zaleski Karol, dr. medycyny, Sanok. Znatowiez 
Bronisław, redator Wszechświata, Warszawa. Zna- 
tewiczowa Barbara. Ziembicki Grzegóry, dr. medy- 
cyny, Lwów. Zawadziński Stanisław, dr., lekarz po- 
wiatowy, Wadowice. Zająezkowski W., aptekarz, Strzy- 
łów. Zontak Władysław, kustosz muzeum hr. Dzie- 
duszyckiego, Lwów. Załeziecki Włodzimierz, dr. me- 
dyeyny, radca zdrowia i prymarjusz, Czerniowce. Za- 
wadzki Stanisław, dr., lekarz powiatowy, Wadewice. 
Zauderer Henryk, aptekarz, Demhbica. Zahradnik Ma- 
rjsn, aptekarz, Jeziorna. Zarewicz, dr. decent, Kra- 
ków. Zakrzewski, dr., asystent katedry fizyki, Kra- 
ków. Żuliński Józef, dr.. profesor seminarjum żeń- 
skiege, Lwów. Żebrowski Aureli, słuchacz medycyny, 
Kraków. Ziemiański Leon, dr., Przemyśl. Zajączkow- 
ski, dr., prof. szkoły politechnicznej i radca szkolny, 
Lwów. 


a 
Blizki zjazd. 


Cesarz Wilhelm II. ma pojutrze we czwar- 
tek wstąpić na ziemię rosyjską. Do Voss Zig. 
donoszą, że w Rewlu stoi na kotwicy eskadra 9 
pancerników pod dowództwem w. ks. Jerzego Ale- 
ksandrowicza, która wyjedzie na powitanie cesa- 
rza. Cesarzowi będą przydzieleni do asystencji 
jenerałowie Szuwałow, Orłow i Glinka. 

Z Petersburga piszą do Corresp. de VEst, 
że cesarz Wilhelm zamieszka «* Peterhofie pałac 
Aleksandra, gdzie znajdnją się apartamenta cara, 
tak iż obaj będą mogli wciąż ze sobą przebywać. 
Odbędą się wielkie rewie, przegląd całej gwardji 
w pełnej paradzie, oraz słynne obroty kozaków. 
Obaj monarchowie przygotowują spotkanie codzien- 
ną zamianą nadzwyczaj serdeczaych depesz. Ce- 
sarz Wilhelm przy pierwszem spotkanin ma przy- 
wdziać mundur admirała rosyjskiego. Zadaleko 
posuwają się ci, którzy twierdzą, Że podstawy po- 
rozumienia politycznego już są osiągnięte. Pod 
tym względem wszystko znajduje się w stanie 
przygotowawczym, 

Nie przeszkadza to bynajmniej, iż zjazd bę- 
dzie miał wielkie znaczenie polityszne, a sprze- 
czne z tem zapatrywania austrjackiej Polit. Corr. 
wywołały zdziwienie w Petersburgu i w tamtej- 
szych organach półurzędowych nawet powtórzone nie 
zostały. Mimo to jednak rozesłano onegdaj z Wie- 
dnia następujący komnnikat półorzędowy : „W ko- 
łach tutejszych nie przypisują podróży cesarza 
Wilhelma do Petersbnrga żadnego głębszego zna- 
czenia politycznego. Niemcy pozostaną zawsze w 
przymierzn z Austrją i Włochani, jak to podnio- 
sła mowa tronowa cesarza Wilhelma. Skutkiem 
podróży może być jedynie rozproszenie obaw w 
Petersburgu, jakoby przymierze Niemiec z Anstrją 
miało cele wojenne. W ten sposób może podróż 
cesarza Wilhelma wzmocnić pokój“. 


Zwraca na siebie uwagę ostra polemika Norda. 
z prasą rosyjską. Naprzeeiw twierdzeniu 
Nowego Wremienia, że Niemy przez podróż 
Wilhalma szukają zbliżenia z Rosją, odpowiada 
Norddeutsche, łe są to „przechwałki azjatyckiej 
dumy i azjatyckiej ignoracji.* 

Zarazem uderzyła N. A. Ztg. na artykuł 
Mosk. Wied.. pisany z okazji zjazdu, w którym 
przyrzeczono Francji, że jej Rosja w cbwili kry 
tycznej nie opuści. Organ Bismarka wystąpił z 
tego powoda zaowu namiętnie przeciw partji pan- 
slawistveznej. 

Voss. Ztg. donosi, że podróż cesarza Wil- 
belua poprzedziła wymiaua dyplomatycznych not 
pomiędzy Petersburgiem, Wiedniem i Rzymem, 
i sprawa bnłgarska nie ma być poruszoną w Po- 
tersburgu. 

Kölnische Zig. podaje następującą wiadomość 
z Petersburga: „W rosyjskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych są wprawdzie zadowoleni z odwie- 
dzin cesarza Niemiec, Żadnych atoli nie spodzie- 
wają się skutków namacalnych, a już wcale ła- 
dnych co do sprawy bułgarskiej. Ta pozostanie 
także po odwiedzinach niezałatwioną. Rosja nie 
porzuca polityki wyczekującej, a do odnowienia 
sojuszu trójcesarskiego Rosja nigdy nie jest 
gotową.“ 


Allg. 


W artykule wstępnym dowodzi Nowa Presse, 
że urzędownie zapowiedziane odwiedziny cesarza 
Wilhelma w Kopenhadze i Sztokholmie mają na 
celn stworzenie związku wszystkich narodowości 
rasy germańskiej przeciw Franeji. 

Według Köln. Ztg., cesarz Wilhelm, po po- 
«rocie weźmie udział w manewrach gwardji, po- 
czem uda się do Alzacji, a x końcem września 
lub w początku października uda się do Wieduia, 
celem odwiedzeuia cesarza an-trjackiego. Podczas 
pobytu cesarza Wilhelma w Sztrasburgan ma na- 
stąpić tam zjazd z królem belgijskim, Leopoldem. 
Podróż cesarza Wilkelma do Włoch nastąpi do- 
piero RA wiosnę rokn przyszłego. 

4 Paryża donoszą do berlińskiego Tageblattu, 
że hr. Herbart Bismark po powrocie z Petersbur- 
ga uda się na ośm dni do Paryża. 


Danziger Zty. doniosła była w skonfiskowa- 
nym numorze, że choroba uszna ces, Wilhelma 
znacznie się pogorszyła. 

Z Londynu donoszą: Królowa Wikterja przy- 
jąła w sobotę dr. Mackenziego z wielkiem wyszcze- 
gólnieniem. Potwierdza sie wiadomość, że cesarzo- 
wa Wiktorja poleciła Mackenziemu napisać histo- 
rję choroby cesarza Frydryka. 


MIL Walny zjazd Tow. peńdgrocjozh, 


Rzeszów d. 16. lipca. 

(i) W sali hotelu, który jeszcze ciągle nosi 
napis sur Luftmaschine, zebrali się dzisiaj bar- 
dzo licznie reprezentanci stann nanczycielskiego, 
na doroczne zgromadzenie, 22 z rzędu. Dr. Wi- 
ktor Zbysze waski, bnrmistrz Rzeszowa, powitał 
zebranych pionierów oświaty gorącemi słowy, w 
imieniu miasta, które czuje się szczęśliwem, iż w 
murach swoich gościć może tych, w których rę- 
kach spoczywa przyszłość narodu. 


Magasin de Nouveantés an Prmtomys 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13. 


Prezes Towarzystwa. p. Z. Sawczyńsk 
podziękował za słowa uznania, jakich czcigodny 
burmistrz miasta nie szczędził prasy nanczycieli 
i wyraził przekonanie, że te słowa nznania, z ja- 
kiemi nauczycielstwo spotyka się co roku na swo- 
ich zjazdach, będą zawsze tylko bodźcem do dal- 
szej wytrwałej a skutecznej pracy około oświaty 
ludzi, W dalszem, dłuższem przemówieniu dał 
p. Sawczyński pogląd na zadanie nauczycieli, a 
mianowicie, że powinni oni w młodem pokolenin 
wyrabiać przedewszystkiem siłę charakteru, bo 
nie brak nam uczonych na każdem polu, ale brak 
nam „charakterów“; nie wiele mamy Deaków. 
Przemówienie swoje zakończył p. Sawczyński wspo- 
mnieniem pośmiertnem dla nieodżałowanego Ro- 
mualda Starkla, który w sile wieku osierocił ro- 
dzinę, osierocił Towarzystwo, którego był duszą, 
filarem i najgorliwszym orędownikiem. Na znak 
żaln uchwaliło zgromadzanie te wyrazy wspomnie- 
nia zapisać do protokołn, a wdowie po Ś. p. R. 
Starklu przesłać kondoleneję w drodze telegra- 
ficznej. 

Przewodniczący przedstawił zgromadzenin 
starostę p. Fedorowicza i marszałka tutejszej ra- 
dy powiatowej p. A. Jedrzejowicza. Obaj zaszczy- 
cili swoją obecnością dzisiejsze posiedzenie. 

Z porządku dziennego przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości sprawozdanie z czynności Zarządu 
głównego w r. z. które podaliście już w całej 
osnowia. Przy tej okazji poruszył tylko p. Jnlinsz 
Starkel ważną sprawę, a mianowicie, że usta- 
wa tycząca się polepszenia bytu nauczycieli szkół 
ludowych, uchwalona przez Sejm w ciągu ubiegłej 
sesji, dzisiaj po upływie pół rokn, nie stała się 
prawomocną, a to dzięki drobnym biurokratycznym 
względom. 

Sejm nie wahał się dla polepszenia bytu na- 
uczycieii nałożyć na kraj nowe ciężkie ofiary; 
znaną jest także przychylność cesarza dla szkol- 
nictwa lndowego, a mimo to, jakieś uboczne wpły- 
wy stanęły na przeszkodzie; wprowadzenia w życie 
ustawy, tyle żywotnej dla stann nauczycielskie- 
go. Mowca wnosi tedy rezolucję: „Walne zgro- 
madzenie Tow. pedag. wyraża oczekiwanie, że 
projekt ustawy o prawach i obowiązkach nauczy- 
cieli szkół lndowych zostanie w jak najkrótszym 
czasie sankcjonowany*. Rezolucję tę przyjęto je- 
dnogłośnie. 

Przyjęto następnie do wiadomości dalsze 
sprawozdania, a mianowicie ze stanu funduszów 
zarządn głównego i ze stanu funduszów burs dla 
synów nauczycielskich przyczem uchwalono rezo- 
lucje, proponowane prez zarząd główny, a zmie- 
rzające do tego, aby zarządy oddziałowe gorliwiej 
niż dotąd zajęły się sprawami burs. 

Dalej wybrało zgromadzenie komisje lnstra- 
cyjne: a) dla fnnduszów zarządu główuego; b) dla 
wydawnictw Towarzystwa; c) dla zbadania wnio- 
sków przedłożonych przez członków w ciągu zgro- 
madzenia, 

P. Wincentego Jabłońskiego, dyrektora kra- 
kowskiego seminarjum nauczycielskiego, mianowa- 
ło zgromadzenie jednogłośnie członkiem honoro- 
wym Towarzystwa. P. Mieczysław Barano- 
wski wyłeżył rzecz o urządzeniu muzeum pe- 
dagogicanego i o wystawie dla hygieny szkolnej 
podczas tegorocznego zjazdu lekarzy i przyro- 
dników we Lwowie, a zgromadzenie po wysłneha- 
nin tego elaboratu przyjęło następujące rezolucje: 
Nauka oparta na poglądzie jest koniecznym wa- 
rankiem prawidłowego rozwoju dncha, dlatego na- 
uczyciel powinien zawsze starać się o stosowne 
uzmysłowienie nauki okazami, modelami, rycina- 
mi lub rysunkiem. Każda szkoła powinna starać 
się © gromadzenie środków potrzebnych do uzmy- 
słowienia treści ustępów, zawartych w książkach 
do czytania. Założone we Lwowie, a jedyne w Pol- 
sce mnzenm pedagogiczne, jako znakomity środek 
zawodowego wykształcenia nauczycieli, należy sło- 
wem i czynem wspierać i o tegoż pomyślny roz- 
wój się starać. Pielegnowanie zdrowia młodzieży 
szkolnej i przestrzeganie przerisów hygienicznych 
w szkole, jest jednym z najważniejszych obowiąz- 
ków obywatelskich nauczyciela, aby wychować oj- 
czyźnie zdrowe na ciele i na dnszy pokolenie. 
Obok opieki nad rozwojem fizycznym młodzieży 
w szkole, niemniej ważnym obowiązkiem nauczy- 
ciela jest czuwanie nad prawdziwym rozwojem u- 
mysłowym i w tym celu należy jak najskrupula- 
tniej przestrzegać zasad hygieny nauki, starać się 
o nankęą łatwą i przystępną, a unikać przeciąża- 
nia umysłowego młodzieży. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego i po 
wspólnym obiedzie, liczne grono uczestników zja- 
zdn wyjechało osobnym pociągiem ua wycieczkę 


do Łańcnta, 
* * 


* 

Przeszło 300 nczestników zjazdn wyjechało 
popołndniu osobuym pociągiem do Łańcuta celem 
zwidzenia wspaniałego zamku hr. Potockich. Go- 
ście powitani zostali serdecznie przez całą rodzi- 
nę hr. Alferda Potockiego poczem zwidzano za- 
mek. Po wykwintnem podwieczorku w parku, pod- 
czas którege przygrywała mnzyka rzeszowska a 
chór nauczycielski opśpiewał kilka pieśni — na- 
stąpił o godz. 9 wieczorem powrót do Rzeszowa. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 17. lipca. 


* Minister Ziemiałkowski przybył d. 16. bm. 
do Krakowa, zkąd udał się do Dembowca, gdzie za- 
bawi do końca sierpnia. 


* Hr. Andrzej Potocki przydzielony został do 
ambasady austro-węgierskiej w Londynie i w tych 
dniach uda się tam z Wiednia, 

* Podróżnik afrykański p. Rogoziński 
przybył 15. b. m. do Wiednia z zachodniej Afryki 
z Fernando Po i odjechał 16. bra. południowym po- 
ciągiem do Krakowa, gdzie zabawi 24 godzin. Nastę- 
pnie uda się on do Warszawy, i powróci do Afryki 
w połowie listopada. Rogoziński wygląda znakomicie. 

* Henryk Rodakowski obiecał nadesłać wkrót- 
ce na wystawę sztuk pięknych do Krakowa malowa- 
nia ścienne, które mają stanowić fryz przeznaczony 
do Bali sejmowej we Lwowie. Olbrzymie to dzieło 
obejmuje siedemnaście metrów długości ma sto-czter- 
dzieści centimetrów wysokości i dzieli się na sześć 
części, przedstawiających symbolicznie rozmaite kie- 
runki pracy oraz zdobycze na polu wiedzy osięgnięte. 

* Mianowania. W wykonaniu nowej organizacji 
inspekcji szkolnej okręgowej w Galieji, mianewał 
minister oświaty inspektorami szkolnymi okręgowymi 
dla powiatów: Żywiec i Biała, Anteniege Lassonia, 
naucz. gimn. w Stryju. Gorlice i Gryków, Seweryna 
Udzielę, naucz. lud. w Ropczycach. Lisko i Dobro- 
mil, Antoniego Kościńskiego, naucz. Ind. w Jarosła- 
wiu. Turka i Staremiasto, Antoniego Żurakowskiego, 
naucz. lud. w Stanisławowie. Nadwórna i Boherod- 
czany, Bronisława Chmurowicza, naucz. lud. we 
Lwowie. Bóbrka i Przemyślany, naucz. lud. w Prze- 
myślu Kornela Freunda. Sokal, naucz. lud. we Lwo- 
wie Bronisława Sokalskiego. Skałat i Zbaraż, naucz. 
szkoły ćwiczeń w Tarnepolu Tomasza Pisarozuka. 
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Wadowice i Chrzanów, naucz. szkoły ćwiczeń w Tar- 
nowie, Jana Brzezińskiego. 

* Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
asystenta konceptowege P. Bronisława Schworma 
adjunktem koneeptowym extra statum; kvncypienta Mar- 
celego Białobrzeskiego i aplikanta konceptowego p. 
Henryka Sawczyńskiego asystentami konceptowymi 
extra statum ; a Zdzisława Nanowskiego aplikantem 
koneeptewym. 

* (Głodne uznania. Pomimo wszelkich narze- 
kań — nieraz może usprawiedliwionych — przy- 
znać trzeba, że poczty nasze odznaczają się punktu- 
alnością i wielką uczciwością. 

Świeży tego dowód miała dziś administracja 
naszego pisma. P. Fr. Gschihay z Marienbadu, na- 
desłał nam 2 złr. jako prenumeratą w liście nie- 
Zapieczętowanym, otwartym, w jakim się 
przesełą druki, a listonesz tutejszy Kudła dzisiaj nam 
go deręczył. 

Przypomina nam to głośny z przed kilku dni 
wypadek z Berlina, gdzie o zakład przesłano 1000 
marek w otwartym również liście i pieniądze doszły 
miejsca przeznaczenia. 

* Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Pp. Ru- 
dolf Hammerschlag, rodem z Ludźmierza w Galicji 
i Jan Opieński, rodem z Paryża, otrzymali stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. 

* Rzadka uroczystość. Uroczysteść złotych 
gedów Święciła onegdaj w kościele Bernardyńskim 
znana we Lwowie rodzima Drexlerów. Jubilaci, Ignacy 
i Henryka przeżywszy przykładnie 50 lat w stanie 
małżeńskim, otoczeni gremadką dorosłych dzieci, 
wnuków i prawnuków, otrzymali błogosławieństwo 
administratera keścioła ks. Kaczorowskiege i szezere 
życzenia licznie zgromadzonych przyjaciół i znajo- 
mych. Młedzież handlowa odśpiewała w czasie na- 
beżeństwa na chórze hymny okolieznościowe, poczem 
wraz z redziną gościnnie podejmowaną była w mie- 
szkaniu jubilatów. 

P. Ignacy Drexler znany jest we Lwowie jake 
filantrop. 

* Zmarli. We Lwowie zmarł Adolf Sękowski, 
oficjał dyrekcji skarbu, w 55. r. życia. 

W Tarnopolu zmarł w 40. r. życia oficjał są- 
dowy Józef Ullrich. 

W Krakowie zmarli: Antoni Świątek w 37. r. 
życia, Ignacy Garbusiński w 69. r. życia i Walenty 
Starnowski w 86. r. życia. Wszyscy trzej byli maj- 
strami rzeźniczymi i obywatelami Krakowa. Walenty 
Starnowski był żołnierzem wojsk polskich r. 1831, 
w piątym pułku liniowym, drugiej kompanii gre- 
nadjerów. 

Agnieszka z Sobierajskich Markiewiczowa zmar- 
ła w Krakowie w 60. r. życia. 

W Budapeszcie zmarł dziekan tamtejszego fa- 
kultetu medycznego , profesor chirurgii , Koloman 
Balogh. 

* Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Agatona 
Gillera, literata- historyka, członka rządu narodowego 
ZA 1863, urządzone przez stowarzyszenie młodzieży 
rękodzielniczej „Gwiazda“, 6dbędzie się we czwartek 
19. bm. o godz. 9. rano w rz. kat. kościele w Ko- 
łemyi. 

* Lecznicza kolonia rymanowska wyjecha- 
ła wczoraj o 8. godzinie wieczór. Pięcioro dzieci nie 
zgłosiło się, zapowiadając swój przyjazd na czwartek, 
tj. dzień, w, którym wyjechać ma lwowska kolonia 
wakacyjna. Że takie zamięszanie nie jest na rękę obu 
stronom, dowodzić nie trzeba. Ponieważ wszakże już 
niejednokrotnie stwierdzono, że rymanowską leczniczą 
Kolonię biorą za jedno z koloniami wakacyjnemi, prze- 
to nadmieniamy, że rymanowska kolonia, w śŚcisłem 
znaczeniu tego słowa, jest leczniczą, przyjmuje wy- 
łącznie chore dzieci skrufaliczne, aby je leezyć jedy- 
nemi na te choroby kąpielami jodowemi. Jest ona 
zarazem krajową, gdyż korzystać z niej mogą i ko- 
rzystają dzieci nietylko lwowskie, ale z całego kraju. 
Lwowskie zaś kolonie wakacyjne gą hygienicznemi, 
nie wysyłają do żadnych wód mineralnych i podobnie 
jak kolonie krakowskie, tarnowskie, warszawskie, po- 
znańskie i te są miejseowemi, czego sama 
nazwa dowodzi. 

Leczniczą kolonią rymanowską zarządza krajowe 
towarzystwo leczniczych kolonii, specjalnie w tym celu 
utworzone, a lwowskiemi wakacyjnemi kieruje komi- 
tet utworzony z ramienia tow. pedag. 

* Konkurs rozpisano do d. 10. sierpnia b. r. 
celem obsadzenia opróżnionej posady adjunkta in- 
spekeji leśnej rangi X. klasy dla okręgu lasowego 
w Przemyślu, ewentualnie innego z tutejszokrajowych 
ekręgów lasowych z systemizowanemi dla urzędników 
państwowych tej rangi poborami i ryczałtem recznym 
na opędzenie kosztów podróży i wydatków kance- 
laryjnych. 

* P. Marjan Stipal, nauczyciel jazdy konnej, 
prosi nas o doniesienie, że pomimo wypadku, jakie- 
mu uległ, kurs jazdy konnej przerwy nie doznał — 
zastępuje go bowiem jego syn, wyborny jeździec i 
instruktor. 

* Fabryka w Winnikach ma budować kuchnię 
roboczą za 17.370 zł. Oferty należy wnesić do głó- 
wnej fabryki; termin do 23. lipca. 


* Bezrobocie piekarzy. Wczoraj wypuszczono 
z aresztów miejskieh i policyjnych robotników piekar- 
skich, uwięzionych na podstawie ustawy © AA 
stwie. Uwięzonych pozostaje jeszcze 9 robotników po 
zarzutem zbrodni gwałtu PRA Tv: 

* Sprawozdanie dyrekcji 
we sowie za rok a 1888 wyszło właśnie 
z druku i zawiera rozprawę naukową: „Algebra w 
legice przez prof. p. Stanisława Piątkiewicza” , Í sta- 
tystykę zakładu, napisaną przez dyrektora p. Walen- 
tego Kozioła. Wpisy uczniów do tego gimnazjum roz- 
poczną się 29. sierpnia i trwać będą do 31. sierpnia. 

Na egzamina wstępne do klas R p 

ina poprawcze przeznacza się czas od l. do 
nia: Nabożeństwo wstępne odbędzie się 3. wrze- 
śnia, poczem 4. września rozpocznie się regularna 


nauka szkolna. różnicy WAS MiG 

* Włościanie podróżni = 
sili się onegdaj do redakcji N. Reformy ara gi. 
rale z okolie Bardyowa i wręczyli pismo p. Henryka 
Bukowskiego ze Stokholmu, zkąd właśnie W 
Byli oni w Szwecji dla sprzedania swoich wyro 
bów koszyksrskich, ce im się też 
czliwej pomocy p. Bukowskiego, 
dla górali nie szczędził  Przes 
przez ich ręce dary dla Muzeum Nar 
kowie 

* Ruskie gimnazjum we Lwowie. W roku 
bieżącym wpisało się do gimnazjum ruskiego ogółem 
we wszystkich ośmiu klasach 465 uczni zwyczajnych 
a 4 pry watystów. W ciągu roku wystąpiło 61 uczni 
zwyczajnych i jeden prywatysta, tak, że klasyfikowa- 
408 uczni zwyczajnych i trzech prywatystów. Dobry 
postęp wykazało 263 uczni i 2 prywatystów. Uezni 
obrządku rzymsko- katolickiego było w tem gimnazjum 


gimnazjum 


który czasu i trudu 


ogółem 6, i ci uczęszczali na exhorty do IV gimna- | dzy Karolem Bro 
zjum. Według pozycji socjalnej rodziców dzielili się | panną Konstancją 
uczniowie na: synów księży 140, włcścian 72, mie- | pełnił pastor Herlitz 
| uwagę piękne tua 
cieli szkół ludowych 42, urzędników 33, sług 22, wła- | Uczta na 120 os 


szczan-rękodzielników i przemysłowców 71, nauczy- 


ścicieli dóbr 1; sierot było 58. 


* Stypendja fundacji Żebrowskiego. 
przedstawienie namiestnictwa nadała pani Zuzanna 


A 
zi miodewy do Tasmanii. 


GAZETA NARODOWA z De -ee OO o o o a CAZET |". fo, emi e MW dd. „« | - MOE AJ bm dnia 18. Lipca 1888. 


Żebrowskich Skrzyńska, właścicielka dóbr oe i Obrzanów naucz wikuły Świczeń w Tar- |Żebrowskich Skrzyńska, właścicielka dóbr Żarawaa, | dzienników ange -auklinisiol GA ico jeśt cby-|w miejscu za towar przedni 60.006100 Udpo- dznine Danica madte dzienników anglo - australskich, teść jego jest oby- |w miejscu za towar przedni 60.00—61.00. Usposo- 
watelem Richmondu i ma liczne stosunki familijne | bienie spokojne. 


opróżnione stypendja z fundacji im. Adama Żebrow- 
skiego po 210 zł wa. rocznie, począwszy od roku 
szkolnego 1887/8, Stefanowi Kazimierzowi dwojga im. 
Kruczkowskiemu, synowi ońficjalisty prywatnego, Sta- 
nisławowi Szamocie również synowi prywatnego ofi- 
cjalisty, wreszcie osierociałemu po niezamożnym ojcu 
Józefowi Anzelmowi Rafałowi trojga im. Niesiołow- 
skiemu, uczniom II, I względnie III roku praw na 
wszechnicy lwowskiej. 


* Wypadki. Nieznajomego mężczyznę, zmarłego 
onegdaj po odstawieniu go do szpitala, poznali kre- 
wni nieboszczyka jako Adama Gawłowskiego, prakty- 
kanta na dezorcę kolejowego, w lItzkanach stacjono- 
wanego, kióry zasłabłszy wracał dia poratowania 
swego zdrowia do swej matki, do Rudy kocha- 
wińskiej. 

Jan Mycz, woźnica prywatny, jadąc pędem uli- 
cą Łyczakowską, najechał sługę Helenę Pokijan, któ- 
ra upadłszy, dostała się pod konie i pod koła wozu, 
wyszła jednak z tego niebezpieczeństwa z lekkiem 
tylko stłuczeniem. Natomiast poniosła dotkliwą szko- 
dę skutkiem zupełnego zniszczenia jej ubrania i ko- 
szyka z naczyniem, w którem niosła obiad dla swe- 
go służbodawcy. Winnego tego wypadku pociągnięto 
do odpowiedzialności. 

Woźnica miejski Stanisław Mróz, jadąc koło 
rzeźni miejskiej, zetknął się na drodze z koniem, któ- 
rego prowadził 14-letni chłopak. Bez żadnego powo- 
du Mróz uderzył konia biczem po głowie, w sku- 
tek czego biedne zwierzę upadło przy cofaniu się do 
fosy i złamało obie nogi, tak, że musiał je zabrać 
rakarz. 

Dozorca miejski przytrzymał wczoraj w ogro- 
dzie miejskim Marję Białorucką na kradzieży kwia- 
tów. Od dłuższego już czasu ginęły w nim najpię- 
kniejsze kwiaty z wazonów umieszczonych w klom- 
bach. Białorucką oddano do aresztu. 

Tajny lombard, utrzymywany przez 80-letnią 
żydówkę M. Posament recte Rachstitz, wyśledziła 
wczoraj policja. Mieścił on się przy ul. Kopernika 1. 
12 i tam zastawiali najbiedniejsi ludzie, przeważnie 
robotnicy suknie i bieliznę, płacąc ogromne procenta, 
Jeżeli przedmiot zastawiony był większej wartości, 
Posamentowa nie czekając oznaczonego terminu wy- 
kupna sprzedawała go, a nadwyżki nie zwracała. 
Przy rewizji niespodzianie dokonanej, znalezieno 3 
ogromne szafy, przepełnione zastawionemi rzeczami, a 
mnóstwo przedmiotów leżało w kątach pokoju. Komi- 
sarjat skonfiskował wszystkie zastawy, a lichwiarkę 
pociągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

Z Jezierny doneszą, że 13 bm. w kamienioło: 
mie rządowym usunęła się część ziemi, przyczem zgi- 
nęło dwóch ludzi zatrudnionych przy wydobywaniu 
kamienia. Przyczyną tege jest niedbalstwo przedsię- 
biorcy, który jest zarazem zastępcą naczelnika gminy, 
gdyż żadnych środków ostrożności przy wydobywaniu 
kamienia nie zachowano. 

* Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
W do SE i zmiennym stanie nieba, nie było w ubie- 
głej dobie opadu. 

Srednia temperatura doby była 15.1* ©., naj- 
wyższa była 20.29 C., najniższa dziś w nocy była 
10.69 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755.3 mm. 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Anglii i wynosiła 745—750 mm., zwyżka w Ru- 
melii i wynosiła 765—760 mm., zniżka drugorzędna 
utworzyła się między Moskwą a Petersburgiem. 

Pregnoza ua dobę następną od 12. godziny 
w południe dais 17. lipca : 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera- 
tura doby około 160 ©., niebo przeważnie zamglony, 
powietrza więcej jak miernie wilgotne, deszcz. 

* Jutro, d. 18. lipca: św. Szymona z Li. 
pnicy. — św. Syżona W. 


— Zawałów 15. lipca. (Kor. Gaz. Nar.) Nie- 
dawno temu, bo zaledwie rok dochodzi, kiedy przy- 
był na ubogą ekspozyturę o. ł} w Zawałowie ks. 
Piotr Niedźwiecki, kapłan wielkiej gorliwości i ener- 
gii. Obejmująe zarząd parafii zastał kościół w bar- 
dzo smutnym stanie, podobny raczej do starej szopy 
aniżeli świątyni Pańskiej — mury były zewsząd 
odarte, brudne i popękane. Dziś dzięki staraniu tego 
czcigodnego kapłana stanął kościół zupełnie odno- 

dświeżon 
WY i leży i to, że kościołek biedny, bez 
patrona i majątku, a a jednak godny ten kapłan do- 
konał restauracji kosztem 800 zł., które zebrał bez 
rozgłosu po szerokim świecie — w cichości grosz 
po groszu pomiędzy swoimi parafianami i pośród 


ekolicznej inteligencji. 

— W Niszczii pod obytym egzaminie w szkole 
ludowej nagrodził p. Al. Weissman pilnych siedmna- 
stu uczniów materją na ubiór. 

— Z powodu narodowej uroczystości pa- 
ryskiej Aleksander Dumas dostał krzyż komandor- 
ski, Prudhomme oficerski, a Zola kawalerski, legii 
hoaorowej. 

— Z Nowego Jorku donoszą 14 bm., że w Pen- 
sylwanii i Wirginii, miały miejsce straszne wylewy 
"wód, które poniszezyły domy, a wielu ludzi o śmierć 
przyprawiły. 

— Praca więźniów w Austrji. W minister- 
stwie sprawiedliwości na podstawie sprawezdań pro- 
kuratorji państwowych sporządzono zestawienie rezul- 
tatów pracy więźniów za rok 1887, We wszystkich 
więzieniach przedlitawskich w r. z. było ogółem 
2,598.000 dni roboczych więziennych. Z tego użyto 
1,568. 000 dni na produkcję artykułów skarbowych 
i na prace około kultury krajowej, a 1,080.000 dni 
na usługi przemysłowców i stron prywatnych najmu- 
jących więźniów do pracy. Ponieważ przecięciowo na 
każdego więźnia przypada w roku 300 dni robo- 
czych, pracowało więc w r. 1887 dla skarbu a wzglę- 
dnie dla celów kultury krajowej 5.400, a w usłu- 
gach prywatnych 3 400 więźniów. W myśl przepisów 
wydanych na r. 18883 została druga ta kategorja praey 
tak ograuiczeną, że dla celów prywatnych i przemy- 
słowych pracować będzie zaledwie 2.000 więźniów, 
| a natomiast d'a celów skarbowysh i kultury krajowej 


powiodło przy ży- | pracować ma o 500 więcej aniżeli w r. 1887. 


— Impresar io bawiącej w Warszawie trupy li- 


łał też p. Bukowski | liputów niemieckich zrobił tam dobry nabytek, Zawarł 
odowego W Kra- | on umowę z Joanną Molędowską z Grójca, matką 


karliczki, liczącej 18 lat wieku, a mającej zaledwie 
1 łokieć i 4 cale wysokości, o zamówienie jej córki. 
Matka zrzekła się swych praw do dzięcka na sześć 
lat, za co otrzymała 1200 rs. Karliczka pedobno jest 
zupełnie rozwinięta umysłowo, umie czytać i pisać 
po polsku i posiada dobre początki niemieckiego 
języka. 

—- Małżeństwo w Australii. W półnecnym 


kojarzył się związek małżeński pomię- 
ELO: wii Hardwicke of Elsternwich, a 


Staszewską. Obrzędu ślubnego do- 

W kościele zwracały na siebie 
lety osób, należących do orszaku. 
éb zastawiona była w „Hotelu 


wstrzemięźliwości”, przybranym we fiagi. Państwo 


młodzi, obsypani podarkami, 


wyjechali na miesiąc 
Pan Hardwick ma ajencję 


w Warszawie. 


* Recepcja u p. prezydenta miasta dr. Mo- 
chnackiego na cześć członków zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich, odbędzie się we czwartek 19. bm. 
o 9. wieczerem. 


CO OOO EE | 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Dyrekcja tow. przyj. sztuk pię- 
knych w Krakowie na onegdajszem pesiedzeniu za- 
stanawiała się nad zaproszeniem odebranem z Paryża 
do wzięcia udziału w  przyszłerocznej wystawie po- 
wszechnej. Źzproszenie to wyszłe od austrjackiego 
komitetu sztuk pięknych, zawiązanege w Paryżu 3 ini- 
cjatywy pp. Munkacsyego, Brozika 1 Sedelmayera. 
Dyrekcja wstrzymała się od stanowczej odpewiedzi 
przed zasiągnięciem odpowiednich informacyj od na- 
czelnego zarządu wystawy paryskiej tudzież od sekre- 
tarjatu wiedeńskiego „Kiinstlerhauzu*. 

— P. Władysław Miller rozpocznie gościn- 
ne występy swoje na scenie warszawskiej w nadcho- 
dzącą sobotę w operze Donizettiego „Lukrecja Bor- 
gia", w której wykona partję księcia Ferrari. Zna- 
komity basista pozyskany został dla sceny warszaw- 
skiej na dwa miesiące tj. do połowy września. 

— Letni goście królowej rumuńskiej. 
Carmen Sylwa zaprosiła Alfonsa Daudet'a i Karola 
Gounod, aby spędzili miesiące letnie w jej zamku 
Sinaia. Obaj artyści przyjęli zaproszenie królewej, 8 
Gounod opuścił już Paryż, nierawiadamiając nawet 
najbliższych przyjaciół swoich dokąd się udaje. U 
odźwiernege swego zostawił dla tych, którzy się 
będą o niego dopytywali, następujące zawiadomienie 
piśmienne : „Żałuję bardzo, iż zmuszony jestem za- 
wiadomió o mojej śmierci. Proszę nikogo e nią nie 
oskarżać. Jeżeli Bóg pozwoli, mam nadzieję obchodzić 
w dniu 1. września moje zmartwych wstanie." 

— W Amsterdamie powstaje nowy wielki 
teatr, w którym przedstawiane będą wyłącznie opery 
francuskie z niezwykłym przepychem W inscenizacji. 
Grono kapitalistów zakupiło w tym celu Parkschom - 
burg, wspaniały gmach, który kosstował przeszło 
sześć milionów franków, a zbudowany jest na wzór 
paryskiego Edenu. 

— Dyrektor Opery komicznej w Paryżu przy- 
jął od Benjamina Godard nową operę p. t: „Dan- 
te i Beatrycza*, do której libreto napisał p. M. 
E. Blau. 


Dział ekonomiczny. 


Urodzaje. W gubernii kijowskiej 
wogóle przedstawiają się pomyślnie. Zima i po- 
czątek wiosny sprzyjały rozwojowi młodych za- 
siewów. Wkońcu kwietuia i na początku maja 
zdarzały się dosyć często przymrozki, wskutku któ- 
w wielu miejscowościach ucierpiały fasola, gryka, 
tytoń, kukurudza, ogórki oraz wino. Na zboże 
przymrozki nie wywarły żadnego prawie wpływu. 
Oziminy wogóle przedstawiają się bardzo pięknie. 
W niewieln miejscowościach pola częściami wy- 
mokły, ale miejsca te zdążono jeszcze obsiać ję- 
czmieniem. Zboże jare przeważnie jest dobre, 
gdzieniegdzie tylko wskntku niskiej wiosennej 
temperatury zbiory będą prawdopodobnie spóźnio- 
ne. Obszary obsiane pszenicą są w roku bieżącym 
wiąksze, miż w przeszłym. Więcej też zasiano 
rzepaku letniego, gorczycy i lnu. Natomiast żyta 
zasiano znacznie mniej. Ńianokos zapowiada się 
dosyć dobrze. 

W guberni pedolskiej przymrozki 
wiosenne nie źle wpłynęły na grykę, proso i bu- 
raki. Oziminy przedstawiają się wogóle zadawala- 
jaco. Wymokłe na wiosnę w niewielu miejscowo- 
ściach pola zasiano jarzynami. Jare zboże wszę- 
dzia prawie jest zadowalające, a w niektórych 
miejscach bardzo piękne. Straty, jakie przyczyni- 
ły chłody wiosenne, w zupełności wynagrodzone 
zostały w końcn maja + początku czerwca, kiedy 
pogoda była bardzo dla wzrostn zboża sprzyjają- 
ca. Łąki natomiast nie przyniosą w tym roku ob- 
fitych zapasów siana. 

Urodzaje w guberni wołyńskiej. 
wiele pozostawiają do życzenia. Niewnrzyjająca 
zima zniszczyła od 10 do 50 pre. ozimycb zasie- 
wów. Na niektórych tylko ze zniszczonych pól 
udało wię Zasiać owies i grykę. Wogóle zbiory 
oziminy będą prawdopodobnie mniej, niż Średnie. 
Jarzyny powschodziły dobrze, następnie jednakże 
wskutku zimna i suszy rozwijały się słabo, tak 
że obacnie są przeważnie rzadkie i niskie. Nie- 
zbyt też pięknie przedstawizją się łąki, a zwła- 
Sz6za w miejscowościach wysokich i lssistych. 


Zbiory w Prusach. Staatsanseiger zamie- 
szcza sprawozdanie za stanu zboża we wszystkich 
prowincjach monarchii pruskiej, Sprawozdanie to 
brzmi bardzo niepomyślnie. Wszędzie spodziewają 
się jedynie średnich zbiorów, skarzą” się przytem 
na krótkość słomy zboża zimowego i lichy stan 
roślin pastewnych. 


Losy Waldsteina. Przy ciągnienin odbytem 
we Wiedniu 14. bież. mies. padła główna wygrana 
20.000 zł. na nr. 68019, 2.000 zł. na nr. 39198, 
1000 zł. na nr. 55466; po 500 zł. na nr. 14218, 
87507; po 100 zł. na nr. 10594 48857 66459 
90561 100043; po 50 zł. na nr. 812 6478 6721 
10649 28060 59959 64140 71887 94625 95358 ; 
po 40 zł. na nr. 4435 6056 9042 27765 31041 
39128 46388 51084 56625 57116 60651 72759 
16290 76472 78926 82340 858311 88257 100756. 
Wygraue obliczają się w monecie konwencyjnej. 


Ceny zbóż i produktów na giełdzie 
wiedeńskiej od dnia 9. do 14. lipca: 

Konopie. 
26.00— 30.00, galicyjskie surowe 20.00-—26.00, 
czesane 28.00— 36.00. Usposobienie spokojne. 

Chmiel. Za 50 klg. Zatecki miejski z r. 1887 
85.— do 95.—, podmiejski 80. — do 90.—, wiejski 
65—75, zielony 10—15. 

Koniczyna 100 kler. Styryjski czerwony 
czyszczony 48—52, włoski 40 — 44. 

Lucerna I sorty za 100 klgr. włoska 58 
do 62, francuska 72—76, węgierska 56—60, cze- 
ska biała 32—40. 

Rzepak og 5 do 11.25, ba- 
nacki 1062—10:8 PE 

Spirytus A beczki. Za 100 litrów w miej- 
seu 29.50 do 30.—, rektyfikowany 90 pre. i wyżej 
83:— do 34'-. Usposobienie spokojne. 

Nafta. Za 100 klg. gotowa, galicyjska 19.— 
do 19.25, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie 
po 5.00—5.50, amerykańska 21 50—21.75. 

Olej lniany. Za 100 klgr. austrjackiego 
33.50—34.00, angielskiego 31.00 — 31.50. 

Olej rzepakowy. Za 170 klgr. zaraz 
30.25 —30.75, na wrzesień - grudzień 26.75—28.00. 
Usposobienie spokojne. 

Smalec 


wieprzowy. Za 100 kilogr. 


Łój. Za 100 klgr. I. sorty 28.50—29.00. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 16. lipca. Dziś 
notowano : Pszenica na jesień 7.34, pszenica na wio- 
sne 7.72, Żyto na jesień —.—, na styczeń 
owies na jesień 5.54, owies na wiosnę 5.81, kukuru- 
dza nowa 5.50, kukurudza na sierpień -.—, na wrze- 
sień- -październik —.—. 

Targ bydła. Wiedeń 16. lipca. Przypędze- 
ne 4986 wołów, z tego galicyjskich 2052, płacone 
50 do 60 zł. za 100 kilo wagi. 


Ostatnie notowania produktów. 
z dnia 17. lipca 1888. 


Lwów: pszenica 6.— do 665, żyto 4.40 do 4.75 
jęszmień 4.50 do 5.05, owies 4.30 do 4.85. groch 450 do 
1005, wyka 4,50 do 5=$ rzepak 9.50 de 10 -, Inianka 
'do ——, koniczyna ezerw. 24.— do 35.—, 'koniezyna 
biała 20.— do 30. — koniezyna szwedzka 30.— do 36.—, 

Tarnopol: pszenica 6.— do 6.50, żyto 4.15 do 
4.55, Konie | 3.90 doc 485, owiez 375 do 4.45, erseh 
5.50 do 10.—, wyka 4.30 de 4.75, rzepak 9.25 de 10.—, 
Inianka —-— de —,—, koniczyna czerw 17.— do 36 —, 
pencaran biała 30,— de 36.—, keniczyna szwedzka 30 — 

BZ 

Pedwołoczyska : pszenica 5.75 do640, żyto 4 — 
de 450. jęczm. 4.— do 470, awies 350 do 425 groch 
510 de 9.—, wyka 4.50 do 510, rzepak 9.— do 10.—, 
Inianka do —.—, koniczyna oserwona 28 — do 33 — 
A biała 30.— do 36. —, koniczyna szwedzka 28 — 

» 


Czerniowee : pszenica 6 30 do 7 —, 


żyto 4.30 do 
480, jęczmień 4.20 do 5.30, owies 3.30 d 


e 4 —, och 


440 do 9.—, wyka 4.10 do 4 80, rzepak 950 do 10.10 
lnienka —,— de —.—, koniczyna czerwona 18 — do 
84.—, koniczyna biała .— de — —, koniczyna aewedz. 
—.— do ——, tymotka 20— do 30:—. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 5— do 55— no- 
minalnie, loco Lwów, bez edbiorey. 


b Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 31— do 
32. 


Usposobienie wyczekujące, 
© NARA CERZE E 


Ostatnie wiadomości. 


Mowa prezydenta rzeczypospolitej francuskiej, 
Carnota na bankiecie merów z d. 14. bm. opiewa 
dosłownie : 

„Zebraliście się pp. dla pokrzepienia jedno- 
ści narodowej; dziękują wam za to w imieniu rzą- 
du. Dwa piękne dni wieńczą niniejszą uroczystość. 
Dzień wczorajszy poświęcony był wysławieniu 
wielkiego «bywatela, który sobą bronił ziemi i 
czci narodu; dzisiaj widzieliście wałeczną i wpra- 
wną armię, ufającą swoim wodzom i przejętą swo- 
jem wzniosłem posłannietwam, które ma kraj na- 
poić otnchą bezpieczeństwa, a na zewnątrz być po- 
koju rękojmią. 

„Dziś wieczór widzieliście pp. gmachy, miej- 
sce spotkania, jakie Francja sztuce i przemysłowi 
całego świata ofiaruje. Śród walk o lepsze i sądów 
jury, wymagających zgody między obywatelami i 
dobrych między narodami stosunków, zachowacie 
pp. w pamięci braterskie przyjęcie, jakie to szla- 
chetne, repoblikańskie miasto gotuje. 

„Powiecie swoim wzpółobywatelom, Że spo- 
tkaliście serca, które są zdetermiuo wane bronić 
urządzeń kraju, i nie dadzą się uwieść przedsię- 
wzieciami złndnemi i hałaśliwemi. Odjedziecie z 
uczuciem, że losy Francji nierozłącznie są spojone 
z losami republiki. Sto lat temu była Francja tak- 
samo zjednoczona braterskim nściskiem, dla obwie- 
szczenia solidarności narodowej. Oby te same u- 
czucia i dzisiaj wami władały! Nic innego nie 
mogłoby tyle uradować ludności i pokrzepić oj- 
czyzny.* 


Berlin d. 15. lipca. Cesarz wysłał do żŻo- 
ny obszerny telegram o przyjęciu i paradzie floty 
w Kiel, w którym ubolewa, że nie mogła być 
Śmiadkiem entuzjazmn swoich ziomków (Holsztyń- 
czyków). Z wejściem jen. Hakukiego do gabinetu 
wojskowego, przygotowują się znaczne zmiany na 
najwyższych posadach wojskowych, zwłaszcza w 
komendach korpnśnych. Na miejsce hr. Walder- 
868 ma zostać jeneralnym kwatermistrzem armii 
jenerał Wartensleben, któremu głównie zawdzię- 
czyć należy opracowanie wielkich dzieł jeneralne- 
go sztabu o estatnich wojnach. 


Talięramy „Gazety Narodowej". 


Ischl d. 17. lipca. Wczoraj przybył tu 
hr. Kalnoky. 


Petersburg d. 17. lipca. J. de St. 
Petersb. poświęca bardzo serdeczny artykuł 


przybywającemu do Rosji cesarzowi Wilhel- | 


mowi, I wyraża otuchę, Że zjazd monarchów 
nie może jak tylko przyczynić się do utwier-| 
dzenia polityki pokojowej, której utrwalenie 
jest porówno celem obu państw potężnych. 


Petersburg d. 17. lipca. Przeważna 


część pism tutejszych ubolewa nad nieoglę- | 


dnem postępowaniem królowej serbskiej, do- | 
dają jednakowoż, Że z sympatyj narodu ro- 
syjskiego zgoła nic nie uroniła; i państwa 


Z ludnością prawosławną zawsze, mimo rozwo- | 
Floquetowi | | 


du, będą ją uważać za królowę. 
robią tutaj wyrzuty, jakoby pojedynkiem przy- | 
sporzył Boulangerowi popułarności, i dlatego 
są wielce z Floqueta niezadowoleni. 


Petersburg d. 17. lipca. Na powita- . 


nie cesarza Wilhelma połączą się pod Kron- 
sztadem eskadra czynna, eskadra przybrzeżna 


Za 100 klgr. węgierskie surowe |i eskadra szkoły marynarskiej. Od Rewła to- | 


warzyszyć będzie eskadrze niemieckiej admi- 
rał Tichaczew. 


Kronsztad (pod Petersburgiem) dnia ; 
1%. lipca. Przybyła tu złożona z 40 statków 
wojennych flota, która ma wyruszyć na po- 
witanie cesarza Wilhelma. U głównej przy- | 
stani stanęła na kotwicach złożona przewa- i 
Żnie z fregat, eskadra manewrowa. Naprzeciw 
niej staną niemieckie statki wojenne. Wczo- 
raj popołudniu przepłynęli tędy carstwo dą- 
Żąc do Petershofu. 

Berlin d. 17. lipca. Heichsanzeiger 
oznajmia, że cesarzowa wdowa Wiktorja za 
zgodą cesarza tytułować się będzie cesarzo- 
wą i królową Frydrykową. 


Paryż d. 17. lipca. Izba posłów wczo-' 


raj nie uznała wniosku dep. biskupa Freppla 
o zniesienie pojedynku za naglący. Bvurgevis 
(radykał) wniósł o rewizję konstytucji, i dy MEW WRÓĆ WRZ ERA 
dał odesłania tego wniosku do komisji rewi- 
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zyjnej. Prawica protestowała przeciw temu 
odesłauiu, ponieważ byłoby to pogrzebaniem 
samegoż wniosku. Bonapartysta Cuneo d'Or- 
nano zaproponował przeto odesłanie wniosku 
Bourgeois, co jednak lewica jednomyślnie od- 
rzuciła. 

W toku rozprawy nad kredytem na 
obwarowanie portów w Cherbourgu, Breście i 
Tulonie, minister marynarki — po przemó- 
wieniach Ribota i Rouviera — cofnął kwe- 
stję nagłości, i zażądał jedynie uchwalenia 
kredytów w pierwszem czytaniu. Sprawozda- 
wca podjął jednak wniosek nagłości, ale go 
Izba 341 głosami przeciw 142 odrzuciła. 

Dzisiaj dalszy ciąg rozpraw. 


Londyn d. 17. lipca. Izba posłów 
przyjęła w pierwszem czytaniu projekt doty- 
czący ustanowienia komisji dla zbadania oska- 
rzeń, podnoszonych przeciw dep. Parnellowi 
i jego towarzyszom. 


Konstantynopol d. 17. lipca. Po- 
nieważ rząd bułgarski położył kondykt na li- 
nię kolejową Bellowa- Wakarel, wniosło To- 
' | warzystwo kolei stycznych projekt do Porty 


i udało się do ambasady francuskiej o inter- 
wencję. 


Sofia d. 17. lipca. Za porwanych w 
Bellowie dwóch Austrjaków, żądają opryszki 
100.000 franków okupu. 


Wiedeń dnia 17. lipca 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 309:80. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 36.—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 300.25 Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 11050. Akcje Unionbanku 211—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 20825. Akcje kolei Półno- 
cnej 24950. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
9650. Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei 
Państwowej 230 40. Akcje kolei Lw.-Czern. 218*—, 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 155:—. Losy 
komunalne wiedeńskie 14075. Akcje Tow. tureckiego 
118:50. Galic. oblig. indemniz. 103:50. Akcje kolei 
półn:eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 183.—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 21975 Akcje Bankvereinu 92.—. Rosyjski rubel 
papierowy II8'50. Losy prem. węg. —.—. 

4*/10*/0 Renta wspólna 81.—. 50/, renta austr. 
papier. 96:55. 40/, renta anstr. złota 112'30. 4°/° 
renta węg. złota 101:60. 50/, renta węg. papierowa 
89 60. Napoleondory — .—. Marki niem. 61-17. 


E ARK 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 17. lipca. (Z Izby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. k. . . 20625 209-50 
Kolej bwow.-Czer.-Jasska po 200. zł. w.a. 21650 21950 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275— 279— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 

II Listy zastawne za 100 złr. 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— —— 
5 5e. - 9850 9960 
gal. 50/, wył. 109/, pr. 100:75 102:—- 
Banku krajowego heh los. w 511. . . 9250 93:50 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5'/, .101:— 102 — 
5 kredyt. “gal. ziem. 4" F 9340 94:60 
5 kred gal. ziem. 5%, los. w371. 101-— 102: — 
$ kred. g. ziom 4°/ los. w 411/,1. 9125 92:50 

5 WE 0. gal. ziem. Ah 
los. w -. 94.20 9520 
3 kred. gal. ziom. 40, los. w 561. 89:40 91— 

II. Listy dłużne na 100 zł. 
Gai. Z. kred, włośc. w likw. (d. 6 pr.) 30, ——  54— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/40, . . —— 48— 

Ogoln. roln. kredyt. zakł. dla al. i Buk 
6% los w 15 lat o —— —— 

IV. Obligi za 100. zł. 
Indemnizacyjne galieyj. 5%, m. k. . 103-25 104-50 
Kom banku krajowego 5°% w. a. I. em. 99:50 101,— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 69/, w. a. —— 105 — 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . . 90:50 91-50 
W bory: 
Losy miasta Krakowa 20-50 2250 
Losy miasta Stanisławowa ; —— 3550 
Vi. Monety. 

Dukai holenderski : 5.85 5 95 
Dukat cesarski 588 598 
apoleondor So 9'87 997 
Półimperjał rosyjski 3 10.25 10,85 
Rubel rosyjski srebrny 1.40 1.50 
Rubel rosyjski papierowy -». 416 119 
100 marek niemieckich . 6110 61.70 


Brebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Remi. unia" E WC 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 17. lipca 1888 : 


Hotel Žorža H. Wielowiejski z Olejowej. E. Ko- 
jaicki z Pobereła. J. dr. Horodyski z Trembowli. J. No- 
wicki z Wiednia, S. Wachowicz z Dawidkewic. J. Bern- 
steli z Warszawy. T Wasilewski z Sienkowa. P. Zawar- 
ezyński z Czerniowiec. Dr. J. Baranowski i S. Diekstein 
z Warszawy. K. hr. Krasicki z Wołynia. 

Hotel Angielski W. Ottaszewski z Warszawy. J. 
Gąsiorowski z Brzeżan. J. Studziński z Kipiączki. H. Kar- 
azniewicz z Bełza. S. Dreziński z Woli Koblańskiej. 

Hotel Krakowski. T. Łucki z Mełny. A. Pirga 
| Przemyśla. A. Łukasiewicz ze Stanisławowa. S. Skrzyń- 


ski z Bozdołu J. Hawrysiewicz z Białego kamienia. M. 
i Dobrowolski z Krakowa. 


Rvbryka „„Wadesłane'' nie pochodzi ed Redakcji, 
| która też eoan odpowiedzialności za nią nie przyjmn je. 


Nadesiana 


| Dr. A. GOŃKA 


pe odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 


przyjmuje w swojem 


atelier 
przy ulicy Kopernika 1. 5, II. piętro 


od godziny 9 do 1 i od 3 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub eałkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 
rozweselającym. 


ORZECH E SE TTOTZKK EE 
Najbliższe ciągnienie już I. sierpnia b. r. 


Losy czerwonego krzyża włoski 


sprzedaje za gotówkę najtaniej 


jakoteż na spłaty miesięczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1. 
Wydawnictwo gazety losowań . „Nadzieja”. 
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Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.) 
Preychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 8 min, 50 rano pociąg osobowy. 


H 4 „ _ 3 popoł. „  kurjerski. 
5 7 „ 15 wieczór „  mięszany. 
j 9 „ 28 wieczór „ osobowy. 


Z Podwołoczysk (na dworzec główny lwowski): 


o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 
knrjerski. 
mięszany., 
j Do Podwołoczysk (z głównego dworca): 


20 popołud. ,„ 
— wieczór ,„ 


Z Podwołoczyek (na dworzec Podzamcze): 
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 
5 » 8 popołud. „ kurjerski. 
5 6 „ 22 wieczór „ _mięszany 
Czerniowiec: c god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany. 
— wieczór 5 
6 wieczór ,„ 


* wd 

A n 

Z Bełzca: o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany, 

Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó- 

rza, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy. 


pospieszny. 
mięszany. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18. Lipca 1888. 
Æ T o ox l + - "zg a a | - WOODEN M... T, — |. - <uu SP. ZNANO A o M || —-. _ 


Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe- 
go Zagórza, Husiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 4U po południu. 

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- 
Biatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy. 

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny 


Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy. 


„n T „ 20 rano = ` 
w „ 28 popoł. „  kurjerski. 
8 30 wieczór „ osobowy. 


n n 
Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 


o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
n 4 „ 11 popoł. , kurjerski. 
„ 10 „ 85 wiecz. „ mięszany. 
Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze): 

o godzinie 10 min. 28 rano pociąg mięszany. 

7 4 „ 22 popoł. „  kurjerski 
» „ . 5wnoey „ mięszany. 
Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny. 
R 9 „ Orano , mięszany. 
s 10 a 8 wiecz. „ mięszany. 

Do Bełzca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany. 


Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano pociąg osobowy. 

Do Stryja, Stanisławowa, Ilusiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego 0 
godz. 10 min. 35 przed poł. 

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa: 


(zegar peszteński) 

Ze Lwowa: o godz. 6 min. 30 rano osobowy; o g.2 m. 33 
popoł. osobowy, 0 godz. 6 wieczór pociąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski. 

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany. 

(zegar pragski): 

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; e go- 
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o g 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; e ged. 8 m. 48, 
wieczór kurjerski; o godz. 9 m. 42 wieczór osobiwy. 

Z Warszawy : o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, 
o godz. 9 min. 46 przed połud. pociąg osobowy; o go- 
dzisie 5 po południu pociąg osobDawy. 


Odchodzą £ Krakowa: 
(zegar peszteński): 

Do Lwowa: o godz. 6 m.15 rano pociąg mięszany; o godz 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy. 

Do Wieliczki: o godzinie 11 min 15 rano pociąg mięszany 

(zegar pragski) : 

Do Wiednia: o godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o go- 
dzinie 6 m. 55 rano kurjerski; o godz. 9 m. 40 przed 
połudn. osobowy; o godz. 3 po południu poc. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski. 


Do Prus: v godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie | 


6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20, 
przed południem pociag osobowy. 

Do Warszawy: o godzinie 5 min. 57 rano pociąg osobowy; 
o godz. 9 min. 20 przed południem p. osobowy; o go- 
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Uwaga: Zagar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński e 4 minuty. 


Przewodnik po Lwowie. 


Wystawa obrazu „Kościuszko pod Ra- 
cławiecami* w hotelu Zorża. Wstęp w dnie po- 


wszednie 20 ct., w niedzielę i święta 10 ct., w po- 

niedziałek 50 ct Codziennie od 10. rano do 6. wio- 

czorem, do 1. sierpnia. 

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10ej do lszej przed południem, 
od Bciej do 5tej po południu, we wtorek i 
i piątek. Wstep wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9tej do Gtej: wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej l. 18. otwarte dla publicz- 
ności w Święta i niedzielę ed godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3 Wstęp 
wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 80 ct., w nie- 
dzielę i Święta 15 et. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych. 


z debrej familii, zdrów, bardzo zdol- 
ny i mający chęć de stanu ducho- 
wnego, B po skończeniu 3 klasy lu- 
dowej nie ma żadnego funduszu do dal- 
szege się kształcenia. Ośmiela się zatem 


odwołać de serc szlachetnych jako też do 
instytucyj debroczynnych o udzielenie 
mu pomocy. Sierotka ten liczy lat 8. 

swój adres w anonsach Przeglądu lub w 


Ona , chłopczyk, eeke 


Rynek I. 37. 


Łaskawy dobroczyńca racz odać 
Administracji tegoż. 


MŁOCARNIE PAROWĄ 


o sile 12 koni 


młocącą 200 kóp dziennie przy dobrej 
obsłudze, wypożyczam w obrębie Brze- 
żan, Podhajec, Bursztynu, Kohatyna i 
Przemyślan pod bardzo Korzystnami Wa- « 
runkami. Y 
Łaskawe zamówienia z nadmienie- 
niem dnia, w którym młocka ma być roz- 
poczętą, tudzież na jak długo pod adre-|, 
są: Ernest Spialek w Brzeżanach. 
(Przez centr. Biuro ogłoszeń Lwów, 
Kopernika 11). 1728 


Ukończony prawnik 


z długoletnią praktyką iastruktorską 
obejmie lekcję na wsi, w domu oby- 
watolskim. Zgłoszenia uprasza Sieję 
adresować: „Auditor“ Administracja 
Gazety Narodowej. 1743 


Skład kawy 


Artura Kościckiego 
pod godłem 


WELWOWIE 
Chorążezyzna |. 22. 
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otrzymał wprost od producentów 
; 
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z Ameryki południowej 


1876 i sprzedaje takową 


po oenie hurtownej 
na prowincji: 
1 kilo 1 złr. 80 ct. franko. 
43/,kl. 9 ztr. 15 et. franko. 


Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


„Nie mam wcale tych gatunków ka- 
wy, które drudzy pod nazwą moje- 
go godła ogłaszają." 


8 
9 
© 
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świeży transport 
NAJLEPSZEJ KAWY 
$ 
; 
o 
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Do 


Desinfekcja ! 
Wszelkie sposoby 
środków do desinfekcyj poleca 


1458 najtaniej 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


NIEPRZEMAKALNE | 


PŁACHTY WOZOWE | 


wszelkich znanych sort, 
Asfaltowe DACHY filcowe i 
kam'enne dachowe pappy w krągach 
do nabycia 


Paget & Comp. 


pierwsza c. k. wyłącz. uprz. fabryka nieprzema- 
kalnych materyj itd. itd. 


Wien, Stadt, Riemergasse 13. 


leny i wzory odwrotną pocztą. 


=== 


UKOŃCZONY słachacz Draw 


poszukuje lekcji na prowineji. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się] 
przesyłać pod literami P. H. do; 
administracji (az. Narod. 


EF Cenniki 
CEN FEMÓOET > T 


skutek upływającego sezonu 


Wielka 


NW sprzedaż 


Obuwia Wiedeńskie 


Sr po znacznie zniżonych cenach "ŒE 


Wyprzedaż ta obuwia 


odbywać się będzie 


w Rynku pod 1. 37. 


1744 


1 tylko przez czea krotki, 
Po ukończonej wyprzedaży pozostaną ceny dawne. 


Optyk i Mechanik 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 9. 


(róg ulicy Sykstuskiej). 


Największy wybór po najtańszych cenach. 


Okularów, cwikierów, lornetek ręcznych, lornetek teatralnych, binokli 

wojskowych, dalekowidzów, barometrów metalowych 

PŁOMIERZY dla LEKARZY, FABRYK CHEMICZNYCH, 
gorzelni, do mieszkań, okien, oranżeryj, łazienek itd. 


Wagi do płynów jake to: Alkohołometry, Sacharometry, wagi do ozna- 
czenia wódki, cnkrn, piwa, octu, mleka, nafty, wina, ługu, Areometry 


dla rozmaitych płynów 


parowych kotłów i armatury do kotłów parowych. 


czne wykonuję pod gwarancją. 


REF 


TURNIPS (rzepa praw. angielska) 


w trzech gatunkach, kilogram po złr. 1,20. 1.80 i 1.40 


RZEPA pastewna Ścieranka, 
biała długa i biała okrągła, kilogram 1 złr. 


całkiem świeżego zbioru poleca 


Główny skład 


1628 


Ue LLO- cowrie 


plac Marjacki liczba 11. 


Na morg wysiowa się 1'/, kilogr. 
odseła na żądanie franco. 


TRZA 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 


Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 
w każdą środę i niedzielę, 
w każdy wtorek, 
co 2 tygodnie, 

4 razy miesięcznie, 


raz w miesiąc. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


0 


ZEM 


MIN 


Zamówienia z prowincji wysyła się 
wanie nie liczy się. 


AA AAAA 


Nowo urządzony 


sa HANDEL 


HERBATY 


chinsko-rosyjskiej 


we Lwowie, plao Marjacki L. 10. 


poleca zbiorn majowege: 


Wysiewki herbaciane *|, kilo zir. 30 — z najlepszych herbat złr. 1-60 


Józefa Kriegla 
| ES jedynie prawdziwy angielski "WEF 
Cudowny Balsam 


uniwersalny środek domowy 


1378 


Dr. 


rwanie króla. 
w 8-ce, str. 332 


1964 


głr. 420. 
odwrotną pocztą. Opako- 


Węclewakiego. 


Tom 20 - 22. Malecki 


Wydawnictwa księgarni 
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA. 


KALENDARZ LEKARSKI 


na rok 1889 


ułożył 


Jan Stella Sawicki 
lnspektor szpitalów w Galicji. 


Rocznik siódmy . . . 1.60. 


J... Antoni Dr. Gawędy z przeszłości. Lwów 
II. 294 złr. 5 60. 

— Nowe opowiadania historyczne: 1. Pod krzyżem. — Il. Losy kreso- 

wego miasteczka. — III. Wartabiet. — IV. Zemsta kozacza. — V. Po- 


1879 w 8-ce 2 t, 1. 314; 


VI. Niedoszłe legiony. — Wydanie 1I. Lwów 1883. 


— Opowiadania historyczne Berja VI.: Tadeusz Leszczyc Grabianka, sta- 
Tosta Liwski i Teresa z Stadniekich jego małżonka, — Iwan Podko- 
wa. — Wielka prywata. — Semen Nalewajko. — Stanisław August 
w Grodnie słr. 3.40. 

— Opis pedróży kijowskiej ks. Bt. Chełoniewski złr. 1 60. 

Bronikowski. Jan III. Sobieski i dwór jego, czyli Polska w XVII. wieku, 


Pol, jego młodość i etoczenie złr. 280. 


Kaczkowski K. Dr. Jeneralny sztab. lekarz wojsk polskich. Wspomnienia 
1808 —- 1831 z papierów pozostałych wydał T. O. Orzechowski, 2 tomy 


:|, kilo Conge Nr. 1. zł. 160 1/, kilo Pecce Nr. 6. sł. 3— 
Soucrong czarna, 2 „ 2 Karawanowa inti R 
ouchong ezarna „ najprz. „ 8. „ 6— 2 tomy złr. 420. 
zbiór majowy „ 3. „ 3— Gumpow per. „ 9. 3— Estrei - t 
Kaysów . . « » 4. „ £— „ przed, „ 10. zk EE jreloher. Minceniy 
Melange de Lond.. 5, „ 4— 


BIBLIOTEKA POLSKA. 


Każdy tom brosz. l złr. 80 ct, wopr. 2 złr. 30 ct. 
Tom |-4 Krasiński Z. Pisma, Wydanie z przedmową Stanisława hr. Tar- 
nowskiego, 2 tomy. 
Tom 3-6. Mickiewicz Adam. Dzieła. Wydanie zupełne przez dzieci autora 
dokonane, 4 tomy. 
Tom 7—10. Zaleski B. Poezje. Wydanie przejrzane przez autora. 
Tom 11. Pamiętniki Paska. Wydanie nowe krytyczne, przejrzane przez Dr. 


Tom 12. Niemcewicz J. Jan z Tęczyna. Powieść historyczna. 
Tom 13—16. Słowacki Juliusz. 
Dr. A. Małeckiego, 

Tom 17—19. El...y (Asnyk Adam). Poezje, 3 temy. 


Dzieła. Wydanie przejrzane przez prof. 


A. Życie i pisma Juliusza Słowackisgo, wydanie dru- 


gie znasznie pomneżone, 3 tomy. 


eraźniejszego zasioewu: 


ADOLF NILBERNTEIN 


1741 


i rtęciowych, CIE- $ 
rowarów, Și 


MF ! Najwiekszy skład | WE 


Instrnmenta niwelacyjne, stoliki pomiarowe, barometry do oznaczania 
wysokości, astrołubia, cyrkle kompletne ezyli reisceigi. libelle, taśmy mier- 
nicze, ealówki, piony, rozmaite maszyny indukcyjne z pradem stałym 

i przerywanym, rozmaite BATERJE ELEKTRYCZNE. 


Dzwonki elektryczne, dla mieszkań i domów, jakoteż urządzenia telefoni- 


BG Naprawy przyrządów optycznych, mechanicznych i elektrycznych dzwon- 
ków, wykonuję tanio i sumiennie. 


IOTASTON i ROŚLINY 
J. STACHIEWICZA 


TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUG! PAROWEJ. 

pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkien: 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
pomiędzy Hamburgiem » Indiami Zach. 
pomiędzy Hamburgiem » Mexykiem 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach 1 w środkow 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. 


Bliższych objaśnień udziela Jeneralny ajent dla Galteji 
Jac. Klausner Oświęcim-Brody. „1096“ 1401 


yoh przedziałach; 
8 


| prawdziwy, jeżeli każda flaszeczka owinięta jest w tekst 


| kapslą. na której jest wyciśnięta firma „Apteka pod 


Ringstrasse, Franz-J osefs-Quat. 


do zewnętrznego i wewnętrznego użytku, tylko wtedy 
z obok odbitą marką ochronną i zaopatrzona metalową 
Aniołem stróżem w Pregradzie*. Bena I2 flaszek złr. I, 


60 flaszek (5 tuzinów) wraz z opakowaniem, portem ili- 
stem frachtowym złr. 4:90. 


Zamówienia adresować : Apteka pod aniołem stróżem, Pre- |; 


grada, koleją południową, linja główna. 
Mniej jak tuzin nie wyseła się tylko za raliczką Inb na- 
dezłaniem gotówki. Ekspedycja odwrotną poeztą. Upra- 
szamy o dokładne podanie adresa. — Zwracać uwagę ns 
tekst marki ochronnej. Po 'rabiaj cych będę ścigał sądo 
wnie. Składy w wielu aptekach i składach materjałów. 
1688 


'EFWEWE" "NK ME. UNE | 
Wiedoń — „Hotel Mótropole.* 


Wielki hotel pierwszorzędn r, 


Tom 23. J. Wybieki. Pamiętniki. 

Tom 24—25. Mickiewicz A. Dzieła 5—6. 

Tom 26—28. Mickiewicz A. Korespondeneja, 8 temy. 

Ton 29—31. Kitowicz X. Pamiętniki i pisma historyezne, 3 tomy. 

Tom 32—33 Kitowicz X. Opis obyczajów i zwyczajów za panowania Augu- 
sta lIl, 2 tomy. 

Tom 34 -37. Romanowski M. Pisma, 4 tomy. 

Tom 38-39. Słowacki J. Listy, 2 t. wydanie 2. znacznie pomnożone. 

Tom 40—42. Słowacki J. Pisma po'miertne 3 tomy, wydanie 2. znacznie 


omnuożone. 
Tem 43—44. Krasiński. Pisma 3 4. 
Tom 45. Kraszewski J. I. Poezje, 1745 


Poozta, Telegraf 


Dalekowidze różnej długości, mikroskopy, szkła powiększające (lupy), 


zwierciadła zwiększające, kompasy, zegary słoneczne, manometry do 


'300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 


ltrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszua 


weranda, kąpieie w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hetelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuż*«ym 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 


Zakopane Chramcówka Stacja klimat. 
z4 „Ę 
5; | ZAKŁAD WODOLRZNICZY | EE 
Si C * = 
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D 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Śchralla Syna 


p) gagi "af=lg "mW" IR 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 18, ci. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 
1 metr od 261/3 ct. do 388 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


DaF Cennik fabryczny na żądanie franco. BE 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


L. SPEISER, dyrektor. 


do 47 centów. 


skład fabryczny 1386 


HELLLIGTA SJIÓW 


dom księcia Ponińskiego. 


Rąpiele Wildungen. 


p złr. 1:50. — Różewy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunerek 


Gimnastyka 


Chramcówka 


BILARD 


Właścici: I 


Całodzienne utrzyma- 
nie wraz z kuracją 
od 3 zł. 50 c. do 5 zł. 


i kierownik zakładu 
Dr. CHRAMiIEC 


Przeciw kamieniu, piasku. cierpieniom nerek i pęcherza, bladaczce. niedokre- 


wności, hysterjł ivp. znane od wieków jako specyficjne środki: Georga Victora źżródłe 
i źródło Heleny. Woda z tychże Źródeł bywa rozsyłaną zawsze bwieżo napetniana. 
Zapytania dotyczące kąpiel, obstalunki mieszkań w kąpielowym domu i pomieszozeń 
w europejskim dworze załatwia : 


Inspekcja Towarzystwa akcyjnego Wildungskich wód mineralnych. 


J. IANATOWICZ 


poleea 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmet,;czne, 

odszczególnione za swe znakomite własuości 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania. 

a > Jest to najczystsza, najdelikatniej k 

Pudr książe cy roślinna, Paś nik e ado Aate nin. 

daje piękną naturalną białeść i jest nieocenienym środkiem do upię- 


kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr. a. w. będzikiem 


1139 


małe pudełko po 70 ot. większe zł. 120, z łabędzikiem zł. 1-60. 
1 Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
Woda fijołkowa, pierzchnienie i HE AETA kóry wasłkdia 


zmarszezki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża , wybiela i wydelikaca. 
Cena 1 złr. w. a. 


2414 włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
l; ilipton przywraca piękny naturalny kolor. — Cena 1 zł. 60 ct. 


i 1 najsilniejsze wypadanie włesów wstrzymuje, eebulki 
| alentin włosowe wzmaenia i de wytwarzania włosów pobudza. 
Cena fiakenu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ct. 


1 niezawodny środek na wygubienie nagniotków. — 
Cezarin Pudełko 40 ot. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna, przezco 
skóra staje sią szorstka, grubą i traci przejrzystość. 
Flaszka */, litra 25 et. 


1300 


Nabyć można wa LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg Wułowej. — W KRAKOWIE Su- 
kiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefonu Nr. 144 A). 


== LM {~ 


